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Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
2 wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 
tecznych. 
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Lwów dnia 13. lutego. 


. Śród ogromnego ruchu w Izbie i na gale- 
Yach wstąpił Tisza w sobotę do węgierskiej 
zby posiów, powitany przeciągłemi oklaskami i 
jen; reszta ministrów nie przybyła. Najpierw 
odczytał prezydent następujące pismo Tiszy: 

„J. W. panie prezydencie! Najj. Pan najw. 
Postanowieniem z d, 8. bm. raczył najłaskawiej 
Przyjąć dymisję gabinetu węgierskiego. z tem 
najw. poleceniem, aby pojedynczy ministrowie, aż 
do zamianowania następców dotychczasową czyn- 
ność swoją urzędową sprawowali, co p. prezy- 

enta proszę przyjąć do wiadomości. Przyjm itd. 
Wiedeń d. 9. lutego 1877. Koloman Tisza.“ 
„ Poczem wśród ciszy zupełnej Tisza głos za- 
biera: „Szan. Izbo! Według zwyczaju parlamen- 
tarnego czuję się obowiązanym, nawiązując do 
odez tanego właśnie komunikatu mego, dołożyć 
krótkie wyjaśnienie pobudek i okoliczności, które 
80 wywołały. Wiadomo członkom szan. Izby, że 
Członkowie ustępującego gabinetu byli i są zda- 
mis, iż co do Węgier całkowite załatwienie spra- 
Wy bankowej — a o to właśnie tu chodzi — 
ylko wtedy nastąpi, gdy założenie samodzielne- 
80 banku (węgierskiego) umożliwionem będzie. 
(Potakiwania). Gabinet wszelako ze względu na 
Wypadki polityczne, jakie tuż po objęciu przezeń 
Steru nastąpiły, a które każdemu są znane, tu- 
dzież j ze względu na europejskie jak i krajo- 
we stosunki finansowe, które się też z tego po- 
wodu trudniejszemi stały, przychylił się do zda- 
Da, że w takim stanie rzeczy interesem kraju 
Jest, aby z zawarowaniem nietykalności prawa 
samego (do zakładania osobnego banku; p. r.) 
załagodzenie tej sprawy w interesie stosunków kre- 
dytowych kraju nastąpiło w porozumieniu z dru- 
| Siem tej monarchii państwem. W tym duchu po- 
czął gabinet rokowania ugodowe z rządem tego 
rugiego państwa. Przebieg rokowań jest znany. 
Rząd miał sobie za obowiązek w położeniu finan- 
Sowem coraz bardziej trudnem i dolegliwem, z 
niewyczerpaną cierpliwością i przed żadnemi nie 
uchylając się zachodami, wszystkiego dołożyć, by- 
€ Bię doszło do układu; czuł bowiem, że za 
szkodliwe skntki, któreby ze zerwania wynikuąć 
ogły, a gospodarstwu państwowemu jak i każ- 
dej pojedyńczej jednostce dolegały, jedynie wtedy 
odpowiedzialność przyjąć może, jeżeli poprzód 
Wszystkiego co tylko możebne dołoży, dla ich u- 
niknięcją. (Głośne Eljen!) Tak przebiegły roko- 
„alla, w których toku ze względu na kredyt 
Sraju we wielu punktach uległy zmianom pro- 
Jekta, ostatniemi czasy także w dziennikach o- 
Słaszane. Pozostało jednak w zawieszeniu kilka 
Punktów, między temi sprawa składu organu cen- 
traluego (bankowego). Tu napotkaliśmy żądanie, 
<tórego, zdaniem naszem, bez nszkodzenia 
Powagi państwa przyjąć było nie- 
Podobna; a widząc, Że na ustępstwo w tej 
sprawie liczyć nie możemy, nie pozostawało nam 
— Jakkolwiek cznjąc cały ciężar odpowiedzial- 
ności — nie innego do czynienia, jak tylko zer- 
Wać rokowania. (Oklaski.) Może się komu ten 
punkt mniej ważnym wydaje, — my jednak by- 
uśmy zdania, że takiego przepisu, obligatory- 
Cznie stanowiącego, aby, cobądź nastąpi 1 jaka 
bądź by wola była samychże akcjonarjuszów 
(banku nar.) obywatele państwa Węgierskiego 
Na zawsze w mniejszości pozostawać mają — ta- 
kiego „przepisu, powtarzam, przyjąć niepodobna 
sez ujmy dla państwowej godności narodu. (Okla- 
— 


Podròż na około ziemi, 


Odczyty profesora dr. S. Syrskiego. 
VIII. 


„Miasto przylądkowe, góra Stołowa, portret 
Tadjanki, flora wyspy Jawy. krzak Bananu i 
"Wiątynia Budy, oto Szereg obrazów, które prze- 
le Wa megaskop przed oczyma publiczności. Pre- 
Sent do każdego dodaje kilka słów objaśnienia. 
rzedewszystkiem mówi, że w mieście przyląd- 
prem napotkać można wszystkie niemal sekty 
chrześciańskieobok wiernych wyznawców Mahome- 
. Aalajczyków. Opisuje górę z okolic Przylądka, 
tora składa się z piaskowca drobnoziarnistego, 
"4 i granitu, a jest poniekąd typem wszyst- 
maj, "Ich gór afrykańskich. Najdłużej zatrzy- 
cy tad się dr. Syrski przy obrazie, przedstawiają- 
tey. piękny gaj palmowy jako typ roślinności 
z JSkiej. Palma ukazuje się nasamprzód nad 
e W kształcie pochwy rozwijającej się w liść, 
ie A poźniej gdy wyżej nowe się tworzą, opada 
dzi 5. AMG właściwy pień palmy, docho- 
li Świe metrów wysokości. Według kształtu 
ate, pa +: dzielą się na pierzastei wachlarzo- 
r a palma zwana kokosową należy może do 
| : Wpożyteczniejszych drzew na kuli ziemskiej. Z 
| J wszystko się da niemal spożytkować zaczą- 
ka. od owocu, a skończywszy na rdzeni, z 
Ta ej wyrabia się Sago, a nawet i chleb wypie- 
l aa Palmy szczególnie nas powinny interesować, 
GE EENOWICIE dlatego, że we Francji, Szwajcarji 
- znaleziono je w stanie skamieniałym w for- 
pAcji trzeciorzędnej. Klimat więc Europy musiał 
G niegdyś daleko łagodniejszy, albo też palmy 
Należały do bardziej wytrzymałych. Banan 
wydaję owoc mączny ze smaku przypominający 
d puiaki, a bambus pomimo tego, że jest wy- 
a uż sd wewnątrz i zdaje się być nader wiotki, 
i 154 wać sig daje korzystnie do budowy; na nim 
M bu. ZYwają domy pływające Siamczyków. Bam- 
ną, EalŻY do traw, a nie jest bynajmniej trzei- 
| jem „oj? Wnętrze ma dziurkowate, a jest rodza- 
/ k: rośliny, pnącej się niby chmiel lub powo. 
mnie; yka uważana jako całość przypomina 
kas” Więcej kształtem swym gruszkę, ale I na 
SR półwyspach zwróconych ku południowi ten 
dość 1, ztałt zauważyć można. Nieszukając daleko 
tig „ai wymienić Amerykę południową, Ara- 
ome Indje, półwysep pirynejski, i Australję, 
ścią da az „2, Indjami zagangesowemi Z pewno- 
Wyspa: wniej jeden tworzyła półwysep połączony 
eg Sumatrą, Jawą. Celebesem it d. 
| Zegoż to dowodzi? 


« 


GALETA NA 


ski), Nasze zdanie było, że w takiej, ze stano- 
wiska politycznego bagatelnej na oko sprawie 
dopuścić poszkodowania kraju, tyle znaczy, co 
na ścieżaj otworzyć bramę zapędom podo- 
bnym w innych także sprawach. 
wW takim stanie rzeczy musieliśmy spróbować, 
czyby nie można przystąpić do założenia samo- 
dzielnego banku, jakkolwiek niepodobna nam za- 
przeczyć niedogodności, jakie ztąd tak dla go- 
spodarstwa państwowego jak i dla kredytowych 
stosunków jednostek wypłynąć mogą (huczne o- 
klaski). Muszę jeszcze raz stanowczo oświadczyć, 
że prawa kraju naszego w tym względzie nikt 
w wątpliwość nie podawał, a gdyby kto był to 
uczynił, to król Węgier byłby go pospołu z na- 
mi bronił, Wszelako skrupuły troskliwego o do- 
bro monarchii i kraju Najj. Pana były tak wiel- 
kie, iż może dla braku sił naszych, rozwiać ich 
nie zdołaliśmy. 

„W takim stanie, rzeczy uważaliśmy sobie 
za obowiązek podać się do dymisji, którą Najj. 
Pan najłaskawiej przyjąć raczył, poczem nam 
nic innego nie pozostaje jak tylko upra- 
szać Wys Izbę, aby posiedzenia swoje za- 
wiesiły do czasu, aż Najj. Pan zadecyduje 
względem nowego gabinetu. Mam nadzieję, 
że to wkrótce nastąpi, albowiem iż nawet 
ten, w którego rękach zaiste najlepszych, de- 
cyzja spoczywa, gorąco jak najszybszego uchy- 
lenia niepewności pragnie, tego dowodzi już ta 
okoliczność, że już dzisiaj w tej sprawie z kilko- 
ma powszechnie poważanymi mężami konferuje. 
Upraszam Wys. Izbę, aby do tego czasu posie 
dzenia swoje zawiesiła, (Wołania: Eljen !) 

Skrajna lewica usiłowała następnie wywo- 
łać dyskusję, i z góry wypowiedzieć wotum nie- 
ufności tym mężom, którym korona po Tiszy u- 
tworzenie gabinetu poruczy; na co Tisza odpo- 
wiedział, że należy szanować prawo korony. 
Prezydent ogłosił odroczenie posiedzeń, a Izba 
się rozeszła. 

Podczas sobotniego posiedzenia przedlitaw- 
skiej Izby posłów ministerjum, z wyjątkiem Chlu- 
meckiego i Ziemiałkowskiego, odbyło w gmachu 
Izby naradę, na której według pism ministerjal- 
nych tylko bagatelne sprawy bieżące załatwiano, 
które jednak z pewnością dotyczyły kwestji ga 
binetn „Lasser genannt Auersperg“. Już bowiem 
było wtedy pewnem, Że br. Sennyey po rozmo- 
wie z Tiszą i kilkakrotnych z Andrassym, po- 
dejmuje się utworzenia nowego gabinetu wę- 
gierskicgo, że i Majlath, zwolennik Sennyeja był 
u cesarza, że nawet br, Szecsen, członek gabi- 
netu Gołuchowskiego, przybył do Wiednia, choć 
urzędowo nie wezwany; a było i jest pewnem, 
że br. Sennyey objąłby rządy Węgier jedynie 
na podstawie programu, także Przedlitawię obej 
mującego, programu, w którego ramach nie mo- 
że być miejsca dla gabinetu podobnego jak Au- 
ersperg-Lasser. W niedzielę albo poniedziałek 
(wczoraj; miał przybyć do Wiednia na nowo 
Tisza, aby koronie posłużyć swoją radą. Wenk- 
heim i Schell są we Wiedniu, ostatni w spra- 
wach finansowych. Tyle faktów wiadomych. 

-. Czy Węgrzy istotnie zamyślają przyprowa- 
dzić do skutku gabinet Sennycja, i stale uporząd- 
kować ustrój Austro-Węgier, w którym to razie 
węgierska większość obecna popierałaby jego po- 
litykę; czyli też Senney na to tylko obejmuje mi- 
sję utworzenia nowego gabinetu, aby okazać ko-. 
ronie, że i ten nowy gabinet nie obejmie urzędu 
pod innemi jak Tisza warunkami — to jeszcze, 
niewiadomo. Peeter Lloyd powiada, że gdyby Sen- 
nyey odmówił, albo gdyby mu się nie udało n- 


Byli tacy, którzy przypuszczali, że jest to 
poniekąd dowodem ciągłego wciskania się w ląd 
morza od południa a śmielsi w hipotezach mnie-/ 
mali nawet, że kiedyś ląd cały pochłoniony zo- | 
stanie przez morze, które nim wypełni tylko | 
przepaści swoje. Obawy te jednakowoż nie są 
wcale usprawiedliwione. Owszem, przeczy temn 
fakt znany i dowiedziony, Że ląd się podnosi, a 
morze w swem własnem łonie chowa najzacięt- 
szych swych wrogów polipy i korale, które bu- 
dują wyspy chroniąc je niby mur od nacisku fali. 
Polipy żyją i budują, 30 lub 40 metrów poniżej 
powierzchni morza, dziś zaś znajdujemy je gdzie- 
|niegdzie daleko wyżej, a nawet i nad powierz- 
„chnią co jasnym jest dowodem wznoszenia się 
| lądu lub opadania wód. One to zbudowały dość 
znaczny półwysep Florydę, ale mimo to nie moż- 
¡na się od nich szybkiej spodziewać pomocy, sko- 
ro się zważy, że według dokładnych obliczeń 
Floryda kosztowała ich pięć milionów lat czasu. 
Mimo to jednak nie jeden kawał lądu im win- 
nien zawdzięczyć swoje istnienie. Wszystkie t. z. 
wyspy barierowe i atolle ich są dziełem a z tych 
wysp tworzą się później wyspy właściwe. 


Podczas gdy w Europie niema właściwych 
wyżyn, jeno pasma gór i niziny, Przylądek i 
Afryka cała składa się niemal z wyżyn. Od 
przylądku Dobrej Nadziei aż do rzeki Pomarań- 
czowej (Oranje) ląd podnosi się trzema tarasa- 
mi, z których pierwszy 0d drugiego oddzielony 
| jest pasmem gór, pomiędzy któremi wąskie jeno 
znajdują się przesmyki. Drugi taras Hotentoci 
nazywają „Carro“ z powodu ogromnej posuchy, 
która w lecie czyni uprawę ziemi niemożliwą. 
Brak tu się daje czuć ogromny wody, a tylko 
w zimie rozwija się tam bujuie roślinność. Trze- 
ci układem swoim przypomina drugi, ale zna- 
cznie jest od niego większy. Kiedy na wyżynach 
największa panuje posucha z gór leje się stru- 
mieniem woda. Fenomen ten tłómaczy się wia- 
trem południowo-wschodnim, który przechodząc 
przez morze, silnie napojony jest parą wodną. 
która wśród rozrzedzonego w górach powietrza 
oziębia się i zlewa z gór skroplona. 


Przegląd teatralny. 


Dwie Blizny, komedja w jednym akcie Aleksandra 
hr. Fredry (ojca). 


Słowa Salamona „nic nowego pod słońcem* 
i ciągłe utyskiwanie na brak wybitnych typów i 
charakterów, które wśród świata formy przerobić 
się miały na monotonne, szablonowe postacie, 
stały się od niejakiegoś czasu jak owe szkolne 


We Lwowie, Wtorek dnia 18. Lutego 1877. 


tworzyć nowego gabinetu, nastąpi jeszcze próba 
z drugą grupą mężów, a gdyby ta misji swojej 
spelnić nie zdołała, dopiero wtedy możeby Tisza 
nanowo do gabinetu wrócił — oczywiście nie od- 
stępując od dawnych warunków. Dła centralistów 
sprawa tak źle stoi, że już Frmdbł. podsuwa im 
radę, aby ustąpili w sprawie tak bagatelnej jak 
skład Rady jinej (ależ sa jeszcze dwie inne wa- 
żne sprawy sporne, a to wysokość dotacji wę- 
gierskiej — bank daje 50 mił. złr., Węgrzy wy- 
magają 60 mił. złr., obecnie ta dotacja wynosi 
40 mil. złr. — i niezależność dyrekcji peszteń- 
skiej co do wyznaczania kredytu pojedynczym 
firmom), i już słychać na pewne, że temi dniami 
nastąpi walne zebranie wszystkich frakcyj cen- 
tralistycznych dla naradzenia się w tej sprawie. 
Organa ministerjalne zaręczają, że jeśli zebranie 
to uchwali by przystać na żądanie węgierskie, toi 
ministerjum przystanie, w razie przeciwnym zaś 
wytrwa w oporze. Nam się zdaje, że i w tym 
przeciwnym razie przystanie na żądanie węgier- 
skie — a centraliści „z czasem* także przy- 
staną. 

W numerze niedzielnym napisaliśmy: „Aby 
ugłaskać Węgrów, tłumaczą Pressy i Blatty rząd 
tem, iż właśnie gabinet austrjacki zaszkodziłby 
ugodzie, gdyby ja przyjął w formie, którą Rada 
państwa odrzuci. Jak gdyby tu odrzucenie było 
tak pewnem!* — Otóż PFrmdbl. stwierdza naszą 
wątpliwość, a rady swojej nie podał on bez pe- 
wności, że spełnioną zostanie. 


Donieśliśmy już w swoim czasie, że kardy- 
nał prymas arcybiskup Tedóchowski otrzymał 
wezwanie w Rzymie za pośrednictwem posla nie- 
mieckiego, aby stawił się przed wydziałem kar- 
nym poznańskiego sądu powiatowego, oskarzony 
o przekroczenie praw majowych, o opór przeciw- 
ko władzy państwa, o obrazę majestatu i t. d. 
Jak spodziewać się należało, sąd zapadł în con- 
tumaciam skazując arcypiskupa na 300 grzywien 
kary i na dwa lata i pół wiezienia. "Trybunał 
sądowy złożony był z radey sądowego Grossa, 
p. Piotrowskiego i sędziego Gregora, pp. Jasiel- 
ski i Zienkiewicz pełnili obowiązki pisarzy sł- 
dowych. Na świadków zaś byli powołani na ter- 
min ks. Antoni Kanteeki, Eulogjusz Zakrzewski, 
kupiec Florjan Hubert b. redaktor odpowiedzial- 
ny Kurjera Poznańskiego, tudzież 4 zecerów 
Kurjera, jako też i pp. Gutzmera z Grodziska i 
Brenka z Kościana. Bliżej tej sprawy nie znamy 
to jest zarzuconego arcybiskupowi występku. 

Wszakże wytoczyć proces, sądzić i wydawać 
wyrok na wygnanego już z kraju arcybiskupa, 
jestto składać tylko nieużyteczne dowody pieniac 
twa dk y i tej nieabłagancj nienawiści, ja- 
ką rząd pruski pała ku katołicyzmowi. Jeszcze 
więcej, niż ten nowy proces ks. arcybiskupa Le- 
dochowskiemu wytoczony, oburza postępowanie 
rządu z ks. Kanteckim, którego bez wyroku są- 
dowego trzymają na rozkaz władzy administracji 
pocztowej w więzieniu, aby go zmusić do wyda- 
nia urzędnika pocztowego. od którego dowiedział 
Się o rozporządzeniu przejmowania listów, adre- 
sowanych ręką arcybiskupa Ledochowskiego. Ks. 
Kantecki odwołał się do sądu powiatowego, wy 
kazującego bezprawość zatrzymywania g0 w wię- 
zieniu. Sąd ten odmówił prośbie uwięzionego. 
Ks. Kantecki udał się więc do sądu apelacyjne- 
go, ale i ta wysoka magistratura udzieliła mu 
odpowiedź odmowną, która wykazuje, iż w Pru- 
sach pomimo poręczonej konstytucją wolności o0- 
sobistej, takowa nie istnieje. skoro bezprawnie 


ną autorów przeciw wszelkiej krytyce, zarzuca- 
jącej im powtarzanie się lub plagiatorstwo. Za- 
pewne, że ten, kto chce badać charaktery ludzi 


w salonach, gdzie prosty, przeżyty i bezmyślny | 


komplement zastępuje wszystko, nie znajdzie ani 
jednej charakterystycznej postaci i musi się pu- 
ścić na odzuwacza cudzych konceptów, ależ prze- 
cież i ten salonowiec, który w towarzystwie zwy- 
czajnem stał się czczą tylko formą, nie przestał 
być człowiekiem. I on ma swoje nam'ętności, żą- 
dze, pragnienia, przekonania, które go różnią od 
innych, a jeżeli prawdą było, że nie inasz dwóch 
ludzi podobnych do siebie na świecie, to prawda 
ta dziś z pewnością nie straciła na wartości. 
Jeżeli forma rzeczywiście zatarła znamiona cha- 
rakterystyczne, to zatarła tylko owe ostre, suro- 
we cechy typu, rodząc tem samem jeszcze więcej 
odmian, więcej odcieni jednego i tego samego 
charakteru. Może być, Że nie ma już typów ab- 
solutnych, idealnych, zupełnych, jakie widzimy 
u Moliera, ale czyż one rzeczywiście kiedykoł- 
wiek istniały w naturze wykończone, gotowe ? 
Nie, bynajmniej. Typ idealny, to połączenie cech 
i znamion pojedynczych indywiduów w jedno, to 
rozmaitość w jedności, który tak oderwanie nie 
spotykamy nigdy w naturze. Jeżeli więc dzisiaj 
nie widzimy takich typów na scenie, powodem 
tego nie jest brak wzorów, ale raczej brak zdoł- 
ności i zmysłu spostrzegawczego u dzisiejszych 
pisarzy. 


Antorowie dzisiejsi skarzą się na brak te- 
matu. Powiadają, Że wszystko zużyte, wszystko 
wyczerpane. Nie chcemy się wdawać w teorje, 
praktyczny przykład niechaj za nas przemówi. 
Oto „Dwie Blizny“ Fredry, ‘rudno wynaleźć 
zda się, treść bardziej zużytą. Qui pro quo, pro- 
sta omyłka w osobie stanowi temat tej komedji. 
Temat opracowywany już przez Terencjusza i 
Plauta, a doprowadzony do ostatnich granic mo- 
żebności w naśladowanej „Komedji Obłędów* 
Shakespeara, a przecież wydaje się on nowym u 
Fredry. Dlaczego? Oto po prostu dlatego, Że to 
niewmne qui pro quo z dwoma bliznami jest 
przedstawione tak naturalnie, tak prawdziwie a 
umotywowane tak rozumnie, że każdemu musi 
się wydać jako możliwe, prawdopodobne, rze- 
czywiste. 


Kasztelanowa czeka na przyjazd p. Alfreda 
Tulskiego, który ma się według umowy, zawar- 
tej przez nią z jego wujem, żenić z jej siostrze- 
nicą. 

List z Warszawy od siostry zapowiada przy- 
bycie Alfreda, który zamyśla poznać swą narze- 
czoną i w tym celu naprzód pod obcem wystą- 
pić nazwiskiem, i daje wskazówkę, że poznać go 


„boli główka” bardzo wygodną wymówką i obro- || I ; 
RR PiE a zamiana osoby nie może się tu obejść bez przy- bo według niego i tak jest to jnż fait acompli. 
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Frzedpłatę i ogioszania przyjmuję: 

We LWOWIE bióro administracji „Gaz. Nas.” 
przy ul. Sobieskiego |. 12. (dawniej nowa ul. 1. 201) i 
ajencja dzien. W. Piątkowskiego, ul. Hetmańska nr. 10 
(i handel papieru A. Dulskiej). Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajeneja p. 
Adama, Correfour de la Croix, Rouge 2. prenumo- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
sonniere 35. W WIEDNIU pp- Haasenstein et Vogler, 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppelik Stadt, Stu benbaste1 
2. Rotter et Cm. I. Riemergasse 13 i G. L. Daubw ot 
Cm. 1. Maximilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: mad 
Menem w Hamburgu pp. HaasensteiE et Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się ra opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym drue 
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowana mio 
ulegają frankowanin.  Manuskrypta drobne nie 
zwracają się, lecz bywają niszczone- 


a 


może być obywatel pruski trzymańy w więzieniu 
bez wyroku, jedynie dlatego, żeby go zmusić do 
iwydania świadectwa. Zbyt ważnym jest doku- 
ment odpowiedzi sądu apelacyjnego, ażebyśmy go 
tutaj nie mieli przytoczyć w części charaktery- 
zującej bezprawie, jakie zapanowało w Prusach, 
a które nie różni się od gwałtów praktykowa- 
nych pospolicie w państwach samowładnie rzą- 
dzonych. „Twierdzenia pańskiego — mówi odpo- 
wiedź sądu apelacyjnego — jakoby zastosowaniu 
środków przymusowych przeciwiło się prawu, nie 
możemy uzuać za słuszne, i nie możemy się mia- 
nowicie zgodzić na to, jakoby cesarskiemu nad- 
dyrektorowi poczty nie przysługiwało prawo żą- 
dania przesłuchania pana pod przysięgą, celem 
przygotowania dyscyplinarnego Śledztwa przeciw 
tymczasowo nieznanej osobie.* 

„Co się tyczy drugiego wniosku, któryś pan 
stawił eventualiter, i w którym się domagasz, aby 
ustanowiano pewną karę za odmówienie 
świadectwa, twierdząc, iż nie mozna zosia- 
wić deeyzji naddyrekcji poczty, czy pan całe ży- 
cie masz pozosiać w więzieniu, to i tego wnio- 
sku nie możemy za uzasadniony uważać. Rozu- 
mie się samo przez się, że dopóki wykonanie 
czynności, która ma być wymuszoną, jest zakwe- 
stjonowane, kary naprzód oznaczyć nie można. “ 

A więc nie tytułem kary może ks. Kantecki 
całe życie być trzymanym w więzieniu. Czemże 
są wobec tego faktu osławione tortury inkwi- 
zycji hiszpańskiej? Niezawodnie mniej przykrym 
gwałtem jest rozciągnięcie na torturze badanego 
za odmówienie świadectwa, niż trzymanie go ad 
infinitum za kratami. Piękne czasy nastały, nie 
ma co mówić, cywilizacja XIX. wieku zawróciła 
w barbarzyństwo, i prześcignęła w niem średnie 
wieki. 


Przesilenie przedlitawskie. 


Już wielokrotnie zwracaliśmy uwagę, 
że w Austrji prawdziwy parlamentaryzm jest 
niemożliwym, z powodu, że ordynacja wy- 
borcza do Rady państwa jest tak sztucznie 
ułożoną, iż mniejszość ludności czyli wybor- 
ców wyseła do parlamentu większość posłów. 
Z drugiej zaś strony każde ministerstwo 
jest w stanie, pomimo tej ordynacji wybor- 
czej, przy nowych wyborach z tej większości 
zrobić mniejszość. Wiedzą o tem bardzo do- 


ibrze centraliści, więc starannie unikają 
(wszystkiego, coby koronę i ministerstwo | wienie ? 
spowodować mogło do 


państwa i do rozpisania nowych wybórów. 
Przy takim stanie rzeczy można by 


prawie z góry przewidzieć, iż spór między 


Przedlitawią a Węgrami w sprawie banko- 
wej skończy się nsiępstwami ze strony cen 
tralistów, pomimo, iż tak buńdziucznie wystę- 
pywali przeciwko wszelkim pretensjom wę- 


gierskim. Bundziuczność ta trwała tak długo, 
dopokąd zdala nie zaczęło się już zarysowy- 


wać, że gdyby nowe ministerstwo w Wę 


grzech 


| skie, 


będzie można po bliźnie nad okiem. Zapewne, 


padku, ale tu dopiero poznaje się olbrzymią zdol 
ność pisarza w tem, jak on przypadkowi temu 
przychodzi w pomoc, aby pomyłkę uczynić pra- 
wdopodobną i naturalną. Gdzieidziej byłaby ona 
niemożebną, w domu kasztelanowej jest konie- 
czną. Pod świeżem wrażeniem, odczytanego listu 
kasztelanowa spoziera przez okno i... widzi w 
ogrodzie, wśród deszczu, stojącego mężczyznę pod 
drzewem. Pani kasztelanowej dom słynie jako 
zamknięty dla płci męzkiej, nie wolno w niem 
bawić mężczyźnie dłużej jak godzinę, a nawet z 
tego powodu w Warszawie nazwano go „dworem 
Amazońskiem.* Mężczyzna, stojący pod drzewem, 
jest więc widocznie tylko Alfredem Tulskim. Ka- 
sztelanowa uśmiecha się naprzód już, a przeni- 
kliwości swojej może oddać wszelką sprawiedli- 
wość, gdy ów mężczyzna zaproszony ma rzeczy- 
wiście bliznę nad okiem i przedstawia się jako 
Barski, kapitau artylerji. Waleczny Żołnierz, o- 
zdobiony blizną, nie dziwnego, ale któżby wie- 
rzył, że to blizna z boju, kiedy Alfred Tuiski 
jest dyplomatą. Tytuł kapitana i nazwisko Bar- 
skiego staje się więc powodem niejednej mimi- 
cznie wyrażonej drwinki, co z pewnością okro- 
pnie by zniecierpłiwiło Żołnierza, gdyby nie ma- 
gnetyczne oko pani Wandy Malskiej, która trzy- 
ma na uwięzi gorące serce Barskiego. Miłość ta, 
której szybkie powstanie jest umotywowane w 
samym charakterze kapitana, powoduje go nawet 
do kłamstwa, które popełnia pod grożbą. kiedy 
kasztelanowa gwałtem wpiera w niego, że jest 
Alfredem Tuiskim. 


m przybywa rzeczywisty Alfred, 
Skalskiego i teraz już raźnie po 
jedna za drugą sytuacje komi- 
czne wyzyskane do ostatka z tą zdolnością i 
znajomością sceny, która stanowi właściwość 
Fredry. Skalski ma także bliznę nad okiem, ka- 
sztelanowa zwołuje więc wszystkich na walną 
naradę i w końcu oświadcza ze zwykłą sobie 
godnością, a nawet z lekką irytacją, że spodzie- 
wa się po swoim powrocie zastać z dwóch, tyl- 
ko jednego, rzeczywistego Tulskiego. Barski więc 
ma odjeżdżać, ale nie mogąc rozstać się z Wan- 
dą powraca i poznaje w niej dawną swoją Wan- 
dzię, którą znał jeszcze dzieckiem i „swoim 
kwiatkiem” nazywał. Kasztelanowa sądząc, że 
znalazła w nim nareszcie prawdziwego Tulskie- 
go najchętniej pozwala na związek i wraz z 
panną Figaczewską wyseła ich na spotkanie 
siostry swej Anieli. Biedny dyplomata, który są- 
dził, że się pozbył rywala, wracając zabłocony z 
ogrodu, dokąd chodził, aby rozkazać swemu wo- 
źnicy, by zawiózł Barskiego, dowiedziawszy się o 
tem, co zaszio, sam doradza kasztelanowej po- 


Tymczase 
pod imieniem 
sobie następują 


z Sennycyem na czele przyszło do 
steru, upaść musi i ministerstwo przedlitaw - 
Rada państwa byłaby rozwiązaną i|wodnie przyjmą, tak iż nie byłoby to cofnię- 
przeprowadzonoby nowe wybory, pod kiero- 


wnictwem nowego ministerstwa anticentrali- 
stycznego, a wiedy skończyłaby się i cała 
glorja panowania i przewagi centralistów. 

Jeszcze w piątek w wiedeńskich sferach 
centralistycznych, tak rządowych jak i par- 
lamentarnych, manifestowano wielką stanow- 
czość w oporze przeciwko żądaniom węgier- 
skim w sprawie bankowej. Nagle w 24 go- 
dzinach zmieniła się cała postać rzeczy. W 
piątek rano nie wierzono bowiem jeszcze, 
ażeby się Sennyey podjął utworzenia nowego 
gabinetu węgierskiego. Gdy jednak pokazało 
się, że przewódzca konserwatystów węgier- 
skich przyjął misję, powierzoną mu od ko- 
rony, wszystkie centralistyczne dzienniki za- 
częły z innego tonu przemawiać, a miano- 
wicie z ministerjalnemi sferami będące w związ- 
ku, gdyż Sennyey na czele ministerstwa węgier- 
skiego, wywołaćby musiał koniecznie i zmianę 
ministerstwa centralistycznego, a z tą zmianą 
i rozwiązanie Rady państwa wraz z upad- 
kiem panowania centralistów. 

Lecz jak tu się z tej groźnej ewentual- 
ności wydobyć? Ministrowie przedlitawscy 
oświadczyli byli kategorycznio podczas roko- 
wań w sprawie bankowej, iż żądań węgier- 
skich co do składu bankowego wydziału 
centralnego, i co do innych ważnych szcze- 
gółów, pod zadnym warunkiem nie przyjmą. 
Mająż więc teraz przebłagać Tiszę, odwołać 
swe kategoryczne oświadczenie i prosić go o 
cofnięcie dymisji? Jakoś to nie wypada uczy- 
nić, nawet ministerstwu p. Lassera. A więe 
ministerjalne dzienniki wystąpiły z projek- 
tem, aby wiernokonstytucyjna, centralisty- 
czna większość Rady państwa upoważniła 
ministerstwo do przyjęcia żądań węgierskich, 
t. j. ażeby odwołała swe dawniejsze posta - 
nowienia, sama się kompromitujące, dla ocale- 
nia ministerstwa i siebie. 

I możnaż takie postępowanie nazwać 
parlamentarnem ? Czyż zgadza się to z go- 
dnoślią ministerstwa parlamentarnego, ażeby 
przekonanie swe zmieniało dlatego, że więk- 
szość parlamentarna zmieniła swe postano- 
Czyż zgadza się to z godnością 


rozwiązania Rady | większości parlamentarnej, zmieniać swe, z 


|taką ostentacją, wypowiedziane zapatrywania 
na sprawę bankową, jedynie dla ocalenia 
ministerstwa ? Możeż w takich stosunkach 
wyrobić się zdrowa myśl polityczna, któraby 
zapewniła rozwój państwa i dobro ludów ? 
Nie wyglądałoby to na arlekinadę parlamen- 
tarną, lub na donkiszoterję ? 

Wprawdzie niektóre z dzienników cen- 
tralistycznych zasłonić usiłują tę donkiszo- 
terję podniesieniem myśli, iż możliwem jest 
sformułować inną modulację czyli modyfika- 
cję żądań węgierskich, którą Węgrzy nieza- 


ielem kategorycznych oświadczeń minister- 


błogosławić związek i cofa dane wujowi słowo, 

Oto treść sztuki w ogólnych zarysach, któ- 
rą opowiedzieliśmy dlatego, aby wykazać jak na 
każdym kroku Fredro umie utrzymać  przynale- 
żną miarę i jak umie naprzód przewidzieć wszy- 
stko, co potrzeba. W istocie olbrzymi to być 
musi talent, który z drobnej pomyłki potrafi wy- 
snuć tyle sytuacji komicznych, tyle im nadać ży- 
cia, humoru i prawdy. Nawet tam, gdzie popada, 
w błąd sceniczny, (chociaż konieczny w tym ra- 
zie) każąc powtarzać Barskiemu głośno to, co 
niedawno widziała publiczność na scenie i tam 
Jeszcze umie on Swym nieporównanym humorem 
tak okrasić djalog, że słucha go się z prawdzi- 
wą rozkoszą. Jedynym zarzutem, który może i 
słusznie podniesiono jest zbytnia długość „Dwóch 
blizn* jak na pocą jednoaktong ale jest to 
błąd czysto formalny, bynajmniej nie przynoszący 
ujmy komedji, która zawsze utrzyma się na sce- 
nie jako arcydzieło tak pod względem pomysła, 
jak i układu. 

W „Dwóch bliznach* charaktery stoją na 
drugim płanie, a przecież mistrz wielki kilkoma 
choć słowy namarkował je tak silnie, że stoją od 
pierwszej chwili jasno i wyraźnie przed nami. 

Recenzent Czasu słusznie zauważył pewne 
podobieństwo typowe Jenialkiewicza z kasztela- 
nową. Tak jak tamten ma ona rzeczywiście tę 
samą pewność siebie i żądzę zajmywania się lo- 
sem innych, sądząc, że jej wybór tylko szczęśli- 
wemi ich uczynić jest w stanie. Tnlski i Barski 
stanowią dwa przeciwne bieguny, co znajduje 
wyborne tłómaczenie w ich stanowisku i zajęciu. 
Pierwszy zimny, przezorny podejrzliwy i niezdar- 
ny w życiu codziennem jak dyplomata, drugi 
szczery, ufający i gorącego serca z otwartą do 
boju idzie przyłbicą. Dlatego też komedja ta to 
zwycięstwo szczerego uczucia nad rachunkiem, 
to trynmf skłonności wrodzonej, nad zimną u- 
mową. 

Przedstawienie było wzorowe, staranność wi- 
doczna. Pani AS£pergerowa, którą po dłuższej 
słabości publiczność po raz pierwszy serdecznie 
witała na scenie, oddała swą rolę z należytą 
godnością i dystynkcją; pp. Ładnowski i Kwie- 
ciński wybornie pojęli swoje charaktery, a pani 
German stworzyła z malutkiej swej rólki typ 


TEG 
prawdziwy i wysoce komiczny, umiejąc w grze 


swojej utrzymać zawsze przyzwoitą miarę i nie- 
wpauając nigdy w przesadę, bo nawet ów chód 
jej, tak wybornie naśladujący lot ćmy, sunącej 
Się po ziemi, był uchwycony żywcem z natury. 


Bolesław Spausta. 


stwa przedlitawskiego, lecz niby nowym po-|26. lutego 1876 wniosek. Nad wnioskiem do u- 
średniczącym projektem, tak iż oba mini- awy „należy main” CZT A a 
sterstwa, węgierskie Tiszy, > przedlitawskie | przedłożył: aż projekt do ustawy o wstrzyma- 
Auersperga, mogłyby pozostać u steru i prze-| niu i wytępieniu księgosuszu, 2. projekt do u- 
prowadzić dalej ugodę zgodnie: ale na takiej| stawy o wstrzymaniu i wytępieniu zaraźliwych 
fincic łatwo się każdy pozna, i nie ocaliła 


chorób zwierzęcych, 3. projekt do ustawy w o- 
by ona wcale przedłitawskiej godności par- bowiązkowej desiufekcjj wagonów kolejowych 
lamentarnej. W gruncie rzeczy okazałoby i okrętów przy przewozie bydła. Te trzy wnioski 
się zawsze jasno, że centraliści dla utrzy- 


przyjęła izba jednomyślnie i uchwaliła następu- 
mania się przy władzy, zmienili swe prze- 


cą rezolucję : 
Zważywszy, że ustawy o zarazie bydła, 
konania i odwołali swe postanowienia dla- 
tego jedynie, iż się obawiają upadku swego. 


tylko wtedy odniosą skutek, jeżeli weterynarja 
we wszystkich instancjach uregulowaną zostanie, 
wzywa się rząd, aby a) w ministerstwie spraw 
wewnętrznych urządził osobny departament dla 
weterynarji, b) mianował odpowiednią ilość we- 
terynarzy powiatowych, c) brakowi odpowiednich 
zakładów naukowych dla weterynarzy zapobiegł 
zakładając potrzebne instytuty. 

Z uwagi zaś, Że księgosusz okazał się na 
Szląsku pruskim, że Francja i Belgia zabrouiła 
przywozu i przewozu bydła z Austrji, że w sku- 
tek tego zagrożonym jest stan bydła rogatego i 
owiec w Austrji, a wreszcie że od tej uchwały 
blizko rok już upłynął, zapytują podpisani : 

1. Dlaczego rząd nie uczynił zadosyć we- 
zwaniu, aby te wnioski do ustaw z pospiechem 
przedłożył? 

2. Czy rząd gotów jest, te, przez Izbę za 
nagłe uznane ustawy jeszcze na bieżącem posie- 
dzeniu do konstytucyjnego traktowania prze- 
dłożyć. 

3. Co dotąd zarządzono dla zadosyćuczynie- 
nia rezolucji przez Izbę uchwalonej 

Po czem przystępnje Izba do porządkn dzien- 
nego, to jest do szczegółowych obrad nad nstawą 
egzekucyjną. 

Dep. Lienbacher stawia wniosek aby S$. 1. 2. 
brzmiały jak następnje : 

$. 1. Do pozwolenia egzekncji w celn ścią: 
gnięcia jakiej kwoty pieniężnej za pomecą przymu- 
sowej sprzedaży ruchomych albo nieruchomych dóbr 
dłużnika, powołanym jest sąd, według istniejących 
przepisów prawa do pozwolenia pierwszego stopnia 
egzekacji kompletny. Pozwolenie na sprzedaż przy- 
mnsową mieści w sobie pozwolenie na zajęcie, n- 
stanowienie ceny wywołania, licytację i rozdział 
ceny knpna. 

$. 2. Wykonaniem wszystkich do przeprowa- 
dzenia przymusowej sprzedaży wymaganych czyn: 
ności, zajmie się odnośnie do dóbr nieruchomych 
instancja realna, a odnośnie do dóbr rnchomych 
tan sąd powiatowy, w którego okręgu znajdnją się 
przedmioty przymusowo sprzedać się mające. 

Drugi ustęp $. 1. „pozwolenie na przymnsową 
sprzedaż, mieści w sobie pozwolenie na wszystkie 
do jej przeprowadzenia potrzebne czynności, wraz 
z podziałem ceny knpna*, wydaje się mowcy od- 
nośnie do $. 20. niestósownym. W §. 1. użył wy- 
razn „cena wywołania“ zamiast „oszacowanie“ i 
pragnie, aby ta cena przez sąd oznaczoną została, 
nie zaś była materjałem do osądzenia ceny przez 
licytantów. Powołując się na słowa dr. Kabata, że 
przedewszystkiem należy uważać na sprawiedliwość, 
potem dopiero myśleć o pospiechn i taniości, oświad- 
cza mowca, iż zgodzi się ze wszystkiem co jest 
w przedłożenin rządowem i wniosku większości, 
jeżeli mu się nda pozyskać jakąś obronę materjal- 
nych praw dłnżnika. Niektóre przedmioty m ją 
taką prawną obroną; np. papiery giełdowe sprze- 
dają się na giełdzie wedłng kursu; inne przedmio- 
ty np. bydło, a nawet grnnta, mają swoje targi, 
dla czegoż więc zmuszać dłnżnika, aby te przed- 
mioty sprzedawał w miejscn, w którem za nie 
mniejszą otrzyma cenę? Dłużnik nie może licyto- 
wać, Bąsiedzi jego często z prostego współczucia 
nie zgłaszają się de licytacji, nie chcąc sąsiada 
pozbawiać jego posiadania, pozostaje więc sam je- 
den egzekwent i może ofiarować cenę, jaka mu się 
spodoba. Włoświanin, któremn sprzedano jego grunt, 
traci swoje dotychczasowe społeczne stanowisko, 
staje się wyrobnikiem, co nie spotyka tego, które- 
mu tylko jego ruchomości sprzedano. Aby więc 
dłużnik za nadto, to jest w myśl istniejących za- 
sad prawnych nad połowę pokrzywdzonym nie Zo- 
stał, pragnie mowca, aby się stosowano do nastę- 
pujących prawideł: aby 

1. Przed licytacją ruchomych i nieruchomych 
dóbr, ich wartość, w celu postanowienia ceny wy- 
wołania bez dopnszczenia osobnego środka prawne- 
go, oznaczoną była a) na podstawie poroznmienia 
między egzekntorem a dłnżnikiem, albo b) na pod- 
stawie dokumentów przez strony przedłożonych, 
albo też c) na podstawie sądowego oszacowania, 
do którego wystarcza powołanie lnb delegowanie 
jednego tylko znawcy. 

2. Kto przy licytacji nie ofiaruje przynajmniej 
połowy ceny kupna, nie może być bez pozwolenia 
egzekuta, egzekwenta i po nim stojących wierzy- 
cieli z prawem zastawu, za licytanta uważanym. 

3. Sędzia przekonawszy się po bezowocnej 
licytacji, że zupełna wartość na sprzedaż wysta: 
wionego przedmiotu, jest mniejszą od jego ceny 
wywołalnej, może tę ostatnią ograniczyć do wyso. 
kości pierwszej, 

4. Wolno jest sędziemn rzeczy rnchome, ma- 
jące muiej więcej ustaloną cenę targową, odesłać 
na miejsce ich zwykłego targu, jeżeli tego egze- 
kwent i egzekut żąda, ijeżeli to bez niestosunko- 
wych kosztów przeprowadzić się da. 

Pod względem formalnym, życzy sobie mowca 
aby wydział dla procedury cywilnej wnioski te 
wziął pod obrady i zdał o tem sprawę, 

Dep. dr. Hónigsmann zgadza się z wnioskiem 
do ustawy, zarznca mu jednakże, iż za wiele jest 
instancji przy przeprowadzeniu egzekucji działają- 
cych; stawia wniosek odpowiedniej zmiany § 1. 
i życzy sobie odesłania wniosku do komisji, która 
by uwzględniając wymienione przez niego zasady, 
wniosek swój odpowiednio przerobiła i napowrót 
go przedłożyła. 

Prezydent zwraca uwagę że według §. 37 re- 
gulaminn, wniosek na zwrócenie wydziałowi pro- 
jektu do ustawy w celu jego przerobienia, może 
być stawianym tylko przy jeneralnej, nigdy zaś 
przy szczegółowej debacie. 

Po krótkiej dyskusji nad tym przedmiotem 
zabiera głos minister sprawiedliwości: 

Dr. Glaser, a oddzielając uroczyście przedło- 
żenie rządowe i wniosek większości od towarzy- 
stwa Szilloka i jego następców lichwiarzy, przed- 
stawia iż właśnie nierozwiązanem jest pytaniem, co 
skuteczniej przyczyni się do nsunięcia lichwy, czy 
niepewny stan prawa, czy też podniesienie kredytn 
przez to, że wierzyciel z dostateczną pewnością 
liczyć będzie na punktualne uiszczenie należytości; 
chroniąc zaś egzekucję od niepotrzebnej zwłoki, 
podnosi się kredyt, gdyż oprócz wierzycieli z rze- 
miosła, skłoni się i innych do wypożyczania pie- 
niędzy, Przedłożone projekta nie są uciążliwemi 
dla pewnych klas Indności, nie można bowiem za- 
przeczyć, że każdy, którego majątek staje się przed- 
miotem egzekncji, jest w położenia nader pożało- 
wania godnem ; jeśli włościanin przez sprzedaż 
gruntu traci swoją egzystencję, to czy jej nie traci 
kupiec, któremu sprzedano jego skład towarów lnb 
fabrykant, któremu zlicytowano jego maszyny i za- 
pasy? Jądrem wywodów dep. Linbachera jest ciągle 
wracająca się uwaga, że w ustawie egzokucyjnej 
trzeba być sprawiedliwym; jestże atoli ustawa, któ- 
raby się bez tego wymogu obeszła ?” W ustawach 


korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń dnia 10. lutego. 


(Y.) Od kilku dni utrzymujące się pogłoski 
o dymisji p. Tiszy, nie tylko Że nie tracą na 
prawdopodobieństwie, lecz owszem z czem raz 
większą stanowczością bywają kolportowane Je- 
den z większych miejscowych dzienników otrzy- 
muje nawet z Pesztu telegraficzną wiadomość, 
że dymisja Tiszy już przyjętą została. Z najlep- 
szego jednak źródła dowiadujemy się, że donie- 
sienie to jest przedwczesne, ponieważ do chwili 
bieżącej stanowcza decyzja cesarska co do przy- 
jęcia dymisji jeszcze nie nastąpiła. Rozstrzygnię- 
cie w tej sprawie nastąpi prawdopodobnie w cią- 
gu dwóch lub trzech dni, a tymczasem najusil- 
niejsze będą czynione jeszcze usiłowania, ażeby 
bez przesilenia ministerjalnego załatwić spory i 
doprowadzić obydwa gabinety do porozumienia. 
Hr. Andrassy gra rolę pośrednika. Jeśli nasze 
informacje są prawdziwe — a mamy ważne po- 
wody uważać je za takie — to w ciągu dnia 
jutrzejszego przybędzie p. Tisza do Wiednia i 
przed rozstrzygnieniem o dymisji, jeszcze raz u- 
czynioną będzie próba zgody. Zresztą i wszelkie 
zewnętrzne objawy przemawiają za naszą wersją, 
Dziś w południe podczas obrad Izby poselskiej 
odbyli austrjaccy ministrowie naradę. Nowe mo- 
dyfikowane projekta wyszłe od pośredników, sta- 
nowiły przedmiot konferencji ministerjalnej — 
te same projekta udzielone zostały telegraficznie 
i do Pesztu, a jutro ma być użyty ostatni expe- 
ryment dla zażegnania burzy. Wracając do dy- 
misji Tiszy mianowicie na wypadek, jeśli poro- 
zumienie nie nastąpi, uważamy za nasz obowią- 
zek donieść, Że sprawa bynajmniej tak nie stoi, 
jak ją dzienniki wiedeńskie przedstawiają t. j., 
że w obecnym wypadku li tylko o p. Tiszę ma 
chodzić; decyzja Korony może właśnie wielką 
sprawić centralistom niespodziankę i tak samo 
jak węgierski może dotknąć gabinet przedlitaw- 
ski. Nie chcemy przedwcześnie powtarzać pogło- 
sek, które utrzymują, że stanowisko gabinetu 
Lassera, genannt Auersperg, jest również mocho 
wstrząśnięte, a to tem bardziej dla tego, ponie- 
waż ten gabinet, tylko na wyraźny rozkaz ce- 
Sarza ustąpić może, inaczej bowiem umie on się 
salwować przeciw każdemu innemu prądowi, któ- 
ry wedle zwyczajów konstytucyjnych i pojęć 
parlamentarnej przyzwoitości gdzieindziej zupeł- 
nie wystarcza do ustąpienia ministrów od rządu. 
Reasumując powyższą wersję przychodzimy do 
konkluzji, że sprawa dymisji przedstawia się ja- 
ko obosieczny miecz, który wedle zbiegu oko- 
liczności jedną lub drugą stronę dotknąć może. 

Wkrótce należy się spodziewać rozstrzygnię- 
cia, może już w ciągu dnia jutrzejszego, tym- 
czasem polegamy na naszej informacji i nie da- 
jemy wiary zapewnieniom o przyjętej już dymi- 
sji gabinetu Tiszy, pomimo, że Majlath, Sennyey 
i inni jeszcze węgierszy mężowie stanu bawią 
obecnie we Wiedniu i przyjmowani byli u cesa- 
rza na audjencji. 

W skutek sprzecznych wiadomości w spra- 
wie przesilenia ministerjalnego wielka dziś pano- 
wała stagnacja na tutejszej giełdzie. W ciągu 
trwania jej zrobiono literalnie nie więcej jak 
dziesięć transakcyj bardzo nieznacznych. Jest to 
cyfra bardzo charakterystyczna do jakiego ła- 
pserdactwa zeszła ta Świątynia Mamony opiera- 
jąca się na chabrusowej moralności. Wobec bez- 
przykładnej stagnacji nie było jednak znacznego 
spadku efektów. Woda w Dunaju w skutek od- 
wilży i deszczów kilkudniowych bardzo znacznie 
się podniosła i znowu wielkie porobiła spusto- 
szenia w robotach regulacji, a być może, że i po- 
wódź nie będzie Wiednia oszczędzać. Dziś 
o godzinie Y. z rana wynosił stan wody 115 cen- 
tymeurów nad zero t. j. w przeciągu jednej doby 
wzniósł się o 223 centymetrów. 


Wiedeń dnia 10. lutego. 


(Y.) Po zamknięciu listu otrzymujemy pe- 
wną wiademość, że dymisja Tiszy jeszcze 8. b. m. 
przyjętą została. Fakt tem trzymany był w naj- 
większej tajemnicy, owszem, osoby stojące blisko 
najwyższych sfer politycznych, tendencyjnie 
udzielali wręcz przeciwnych wiadomości, zdaje się 
w zamiarze, ażeby prasa przedwcześnie nie prze- 
szkadzała formowanin nowego gabinetu zalitawskie- 
go (!), Podobna prezerwatywa musi się każdemu 
wydać dziwaczną, jednak mądrość stanu w Au- 
strji jest species, jakiej gdzieindziej na próźno- 
by przyszło szukać. Wiedeń po dwóch dniach do- 
wiaduje się dopiero via Peat o przyjęciu dymisji, 
a jeżeli i my padliśmy ofiarą tej przewrotności, to 
mamy pocieszenie, że ogół prasy wiedeńskiej nie 
lepiej był informowany i równocześnie z nami do- 
wiedział się o zmianie gabinetn z peszteńskiego 
telegramu. Teraz weszły kombinacje ministerjalne 
na porządek dzienny. Niechcemy przesądzać wy- 
padków i z zastrzeżeniem podajemy, w kołach po- 
selskich zasiągnąc wiadomość, że br. Sennyey 
ma największe szansy zostać następcą Tiszy, Po- 
głoski o zachwianiu się stanowiska gabinetu przed- 
litawskiego, ntrzymnją się bardzo stanowczo. Ti- 
sza jest jutro tu oczekiwany. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń 9. lutego 1877. 


Na dzisiejszem 234 posiedzeniu Rady pań- 
stwa rozdano sprawozdanie mniejszości komisji 
budżetowej co do projektu rządowego o kredycie 
na urzędowy udział w powszechnej wystawie w 
Paryżu. 

Nadeszły także liczne petycje w sprawie 
opodatkowania spółek zarobkowych; stowarzy- 
nie kupców wiedeńskich prosi o przyjęcie wnio- 
sku rządowego co do wystawy powszechnej w 
Paryżu, i o osobny kredyt na wysłanie zna- 
cznej liczby robotników dla studjowania wysta- 
wy; jakieś stowarzyszenie „wzajemnej pomocy“ 
prosi o pozostawienie brodzkiego okręgu obwodo- 
wego; z Bukowiny zaś nadeszła petycja przeciw 
sankcjonowaniu ustawy sejmu bukowińskiego o 
zniesieniu propinacji dep. Proskowetz wnosi in- 
terpelację : 

Wydział do przygotowawczego zbadania pro- 
jektu do ustawy o wstrzymaniu i wytępieniu za- 
rażliwych chorób bydła wybrany, postawił dnia 


o procedurze prawem sprawiedliwości jest także zbrojonych softów, mając za haslo: „Midhat ba- 
urządzenie, aby cele jakie ustawodawca ma przed sza musi być wieikim wezyrem,* wywołało pow- 
oczyma, osiągnięte były z pewnością, bez zastoso- stanie na ulicach Konstantynopola. Szeik-ul-islam, 
Przy , Hairulla effendi, stoi podobno na czele spisku. 


wania snrowości i z możliwą względnością, 
egzekncji będzie dla obydwn stron słusznem to, co 


pomoże wierzycielowi do odzyskania jego prawa, i niesień, trudno nam osądzić ile w wiadomości tej 


co dłużnika ile możności od szkody uchroni. 


dany przedmiot otrzyma Bię odpowiednią cenę, a 
stanowisko rządu w tym względzie opiera się na 
doświadczeniu, że Bztnczne oszacowania i teorety- 
czne próby oznaczenia wartości są częścią Bzko- 
dliwe, częścią bez pożytkn, i że jedynem rzeczy- 
wistem oszacowaniem, jedynym środkiem przeciw 
zmarnienlu rzeczy, jest wolna konknrencja. Koń- 
cząc. powołnje się minister na dekret nadworny z 
15. marca 1806, stanowczo zbijający wywody na 
których Lienbacher swój wniosek oparł. 

Po krótkich przemówieniach dep. Fnxa. Lien- 
bachera i Mengera, przyszedł do głosn sprawo- 
zdawca dr. Stnrm, który nważając dotychczasową 
debatę za rozwlekłą, radzi Izbie aby zezwoliła na 
sposób obradowania praktykowany przy podobnych, 
fachowych nstawach, to jest aby depntowani za- 
mierzający wnosić poprawki, zgłosili je do najbliż- 
szego posiedzenia, debata szczegółowa zaś aby się 
toczyła nad temi nstępami do których wniesiono 
poprawki, Dalej sprzeciwia się sprawozdawca ode- 
słaniu wniosków Lienbacher: do wydziału, gdyż 
są one przeważnie stylistycznej natury, pod tym 
względem nic im do zarzucenia nie ma, lecz z za- 
sady jest przeciwnikiem stylistycznych poprawek, 
zamieszczenie zasad dotyczących ceny wywołania 
uważa za zbyteczne. 

Prezydent oświadcza, Że wniosku Liembachera 
jako sprzeciwiającego się regnlaminowi nie podda 
pod głosowanie, przy którem $. 1 i 2 w brzmieniu 
przez wydział proponowanem przyjęto. 

$. 3 brzmi: Jeżeli sąd na przymusową sprze- 
daż zezwalający, według przepisów $. 2 do jej 
przeprowadzenia powołanym jest, to w dekrecie 
pozwolenia tego udzielającym, winien sąd wydać 
zarządzenia do wykonania przymusowej sprzedaży 
według niniejszej nstawy potrzebne. 

Jeżeli inny sąd do wykonania przymnsowej 
sprzedaży powołanym jest, wtedy uwzględniając 
wyjątek z $. 97, winien egzekwent ów sąd w swo- 
jem podan!u oznaczyć, do którego sąd zezwalający 
z urzędn o wykonanie zgłosić się ma. 

Po krótkiej debacie, w której dep. Lienbacher 
Menger, Kowalski i reprezentant rządu Sacken 
ndział wzięli, przyjęto ten $. 

Przy 3. 4 mówiącym o wykonaniu przymu- 
sowej sprzedaży, zwraca uwagę Izby sprawo- 
zdawca na liczne petycje Izb notarjalnych, aby 
używanie notarjuszów jako sądowych komisarzy 
szczególniej przy przymusowej sprzedaży dóbr 
ruchomych zaniechanem zostało. Wydział oświad 
czył się za warunkowem używaniem notarjuszy 
jako komisarzy sądowych, albowiem ze strony 
rządu oświadczono Że obecne sądowe personale 
nawet i w tym wypadku nie wystarczą, gdyby 
kancelistów do sprzedaży ruchomości powołano. 

W dłuższej debacie nad tym §. przemawiali 
dep. Kaiser, Kronawetter, Gross, Roser, Ryger 
i Dipstl za uwolnieniem notarjuszów od tych 
funkcyj jako niezgodnych z naturą i sztuką no- 
tarjatu, i narażającą ich stanowisko w obec 
ludności. 

Zastępca rządu szef sekcyjny Sacken nie 
dziwi się, że notarjusze przeciwni są tego ro- 
dzaju czynnościom, lecz zwraca uwagę, że we 
wniosku większości nie ma w tym względzie nie 
nowego. 

Rozporządzenie takie istnieje już od ćwierć 
wieku przeszło, gdyż od 1850 interweniują nota- 
rjusze przy oszacowaniach i sprzedażach, jako 
sądowi komisarze. Zarzuty zasadnicze uznałby 
mowca tylko wtedy za uzasadnione, gdyby na 
notarjat zapatrywano się ze stanowiska czysto 
idealnego, gdy przecież użycie notarjuszów jako 
sądowych komisarzy jest dla nich bardzo często 
kwestją bytu, i dla tego też notarjusze nie będą 
sądzili że usunięcie się od tych czynności wy- 
padnie na ich korzyść, 

Zadaniem notarjusza, jako sądowego komisa- 
rza będzie spisać dokument na to, co zaszło 
przy oszacowaniu lub sprzedaży, takie samo za- 
danic ma on także i przy dobrowolnych oszaco- 
waniach i sprzedażach, a przeciw jego interwen- 
cji przy tych ostatnich mie wniesiono żadnego 
zarzutu. Powodem, dla którego rząd przy stano- 
wisku swem tak silnie obstaje, jest dążność u- 
wolnienia sędziego od tych wszystkich czynności, 
które nie zgadzają się z istotą sądu, Wszędzie 
już postarano się o przekazanie takich czynno- 
ści innym organom; w krajach francuskiego 
prawa są tak zwani huissiers, w Prusach komi- 
sarze egzekucyjni, w Bawarji wykonawcy sądo- 
wi, w Węgrzech własne egzekucyjne organa, i 
tylko w Austrji wymagają, aby czynności z na- 
tury swej do sędziowskich nie należące konie- 
cznie przez sędziego wykonywane były. Byłoby 
to cofnięciem się z obranej drogi, gdyby na sẹ- 
dziów nałożono znów te czynności, od których 
ich od lat 25 uwolniono; jeżeli zaś w owym 
czasie uwolnienie to potrzebnem się okazało o 
ileż potrzebniejszem jest dzisiaj, gdy czynności 
sądów jak statystyka dowodzi podwoiły i potro- 
iły się, a nawet przybrały rozmiary o jakich 
przedtem nawet niezamarzono. Wreszcie nad- 
mienia mowca, że używanie samych wyłącznie 
notarjuszy do sprzedaży ruchomości nie leży w 
zamiarze projektu, wyliczono tam cały szereg o- 
sób, które do tego użytemi być mogą. Celem te- 
go zarządzenia jest, możność użycia odpowie- 
dniego organu, do każdego szczególnego wypad- 
ku, który jeżeli będzie drobiazgowym, użyje się 
organu mniejszego znaczenia, w wypadkach wa- 
Żniejszych potrzebną będzie większa troskliwość 
w wyborze organu, i wydeleguje się sądowego 
urzędnika lub notarjusza. Kończąc, wyraża mow 
ca obawę, że minister sprawiedliwości, jeżeli bę- 
dzie pozbawionym współdziałania notarjuszów, 
natrafi na trudności w wykonaniu ustawy. 

Po krótkiem przemówieniu sprawozdawcy, 
który co do swej osoby oświadczył się za wnio- 
skiem dep. Kronawettera, aby w trzecim ustępie 
wyraz „dłużnika“ opuszczonym był, przyjęto ten 
paragraf wraz z powyższą poprawką. 

Następne posiedzenie w sobotę 10. bm, a 
na porządku dziennym dalszy ciąg debaty nad 
projektem w mowie będącym. 


Przegląd polityczny. 


Z dwóch dni musimy dzisiaj zdać sprawę, 
owoż ostatnim wiadomościom, najświeższym da- 
my pierwszeństwo; o nieco zaś dawniejszych 
przedwczorajszych pomówimy wprawdzie dla u- 
trzymania związku wypadków, ale dopiero na 
końcu. 

Najświeższą wiadomością jest wybuch 
powstania softów w Stambule. Ile w wiado- 
mości tej prawdy, trudno powiedzieć ; rząd ture- 
cki podobno nakazał wszystkie prywatne tele- 
gramy podawać do cenzury. Nie mamy przeto 
depesz. Nie wiedzieć więc jakim sposobem doszła 
do Wiednia wiadomość, że w piątek 4.000 u- 


Jak ten cel osiągnąć ? Wobec sprzedaży przed- ' dzienników kładli wprawdzie ciągle nacisk na 
stawiają się stosunki dające rękojmię, że za sprze- | wzburzenie umysłów panujące w Konstantynopo- 


En ANNA 


Powtarzamy, że nie mając pozytywnych do- 


prawdy. Stambulscy korespondenci rozmaitych 


lu od chwili upadku Midhata. Korespondent Daily 
Telegraph w następujących słowach zdaje sprawę 
z przebiegu dnia, w którym Midhata. zaaresz- 
towano : 

„Dzisiaj rano około godziny 11. gruchnęła 
wiadomość, że Midhat basza został pospiesznie 
powotany przed sułtana. Najbliższą oznaką do- 
konanej w rządzie zmiany był odgłos trąbek po- 
łowych przygrywających przeciągającemu mostem 
nad Złotym rogiem oddziałowi wojska, celem ob- 
sadzenia ulic prowadzących ku gmachowi Wys. 
Porty. Zbrojny zastęp wkroczył na dziedziniec i 
obsadził schody prowadzące do apartamentów 
wielkiego wezyra. Wkrótce tłumy ludu zwabione 
ciekawością poczęły tłoczyć się do koła gmachu 
rządowego, a niby iskra elektryczna przebiegła 
je wieść, że Midhat basza pozbawiony władzy. 
Tymczasem komnata posłuchalna napełniła się 
baszami, bejami i effendimi, którzy żywo dy- 
sputowali nad powodami tego niczwykłego wy- 
darzenia. Nagle ustawiona na wielkim placu mu- 
zyka zaintonowała turecki hymn narodowy, któ- 
rego pierwsze tony powitał oklaskami lud zgro- 
madzony. Była to chwila niezwyklego wzrusze- 
nia, Ulemowie, jenerałowie, dyplomaci, sekreta- 
rze, urzędnicy, lud prosty — wszystko to two- 
rzyło jedną zbitą masę, pośród której z trudno- 
ścią tylko można było policji i wojsku utorować 
drogę. W tem ukazał się Edhem basza w towa 
rzystwie szeik-ul-islamu w złocistym turbanie, i 
sekretarza sułtańskiego ozd,bionego wstęgą or- 
deru Medżidżje. Edhem basza sam był w stroju 
galowym, przy orderach. Z zjawieniem się jego 
rozwiązaną została zagadka co do nowego we- 
zyra. Skoro tylko wstąpił w progi gmachu są- 
dowego, doręczono mu hat sułtański, potwierdza- 
jący jego nominację. Po dwakroć ucałował do- 
kument ten i stojący wysłuchał odczytania tako- 
wego. Gdy się to stało, odmówił szeik-ul-islam 
modlitwę, którą powtarzali za niim wszyscy 0- 
becni, poczem cisnąć się poczęli do Edhema ró 
żni dygnitarze, aby powinszować mu nowego do- 
stojeństwa.* 

Że dygnitarze tureccy, tak jak dygnitarze 
całego Świata trzymają się zasady le roi est 
mort, vive le roi! — nic w tem dziwnego. Wię- 
cej na uwagę zasługuje to zgromadzenie się tłu- 
mów na ulicach, wiodących do gmachu W. Porty. 
Kto zna bierny i leniwy lud stambulski, pasy- 
wnie przyjmujący wszelkie zmiany w rządzie, 
tego ta jego ruchliwość zadziwiać i zdumiewać 
musi i przypuszczać każe, że lud ten do ruchaw- 
ki poruszyły jakieś tajemne sprężyny. 

O istnieniu tych sprężyn domyślać się moż- 
na z artykułów moskiewskich dzienników. Pod- 
nosiliśmy już podejrzenie, żywione niemal przez 
całą Europę, że Moskwa brała udział w obale 
niu Midhata baszy. Dotąd na poparcie tego po- 
dejrzenia przytaczają tylko dwa fakta: jeden, 
że w Kreuz Złg. zamieszczona była korespon 
dencja z Petersburga z d. 3. bm. (a więc na 
dwa dni przed upadkiem Midhata), przewidująca 
ten upadek; drugi, że ks. Decazes na naradzie 
ministerjalnej miał wyraźnie oświadczyć, iż we- 
dług otrzymanych przez niego informacyj. Mo- 
skwa umaczała w tej sprawie swe ręce. Owoż 
jeżeli te fakta zestawimy z artykułami półurzę 
dowych pism moskiewskich, nabierzemy dopraw 
dy pewności, iż Moskwa nie tylko przyczyniła 
się do upadku Midhata, ale nadto, że jej ajenci 
przygotowują w Turcji coś, co przybrać może 
wielkie rozmiary. Zwłaszcza Gołos, bardziej niż 
inne pisma moskiewskie, dostarcza nam pola do 
podobnych wniosków, — a trzeba wiedziec, że 
Gotos od pewnego czasu stał się organem rzą- 
dowych enuncjacyj. Owoż dziennik ten w arty- 
kule swym, który telegraf nam sygnalizował, 
zapowiada wprost wybuch ogólnego powstania 
Słowian i Greków w Turcji. Miałyżby już doj- 
rzewać owoce poiajemnych knowań ajentów mo 
skiewskich? W każdym razie te zapowiedzi mo- 
skiewskich dzienników podnoszą znaczenie 
wzmiankowanej ruchawki softów. 

Drugą ważną wiadomością, sygnalizowaną 
dzisiaj z Konstantynopola, jest to, że sułtan w 
Irade swojem z 5. bm. zniósł tak zwane „kapi- 
tulacje*, to jest umowy, zawarte z mocarstwami 
podpisanemi na traktacie paryskim, według któ- 
rych poddani tych mocarstw podlegają prawu 
eksterytorjalnemu, i są sądzeni przez sądy kon- 
sularne, a nie przez tureckie. Naturalnie, że po- 
dobny krok wywołać będzie musiał protestacje 
mocarstw. Dotąd jednak nic 0 tych protestach 
nie słychać. 

Jako przyczynek do historji upadku Midhata- 
baszy zaznaczyć jeszcze musimy telegram, otrzy- 
many ze Stambułu przez Vull Mall Gazeite. Te- 
legram ten rzuca zupełnie nowe Światło na całą 
tę sprawę, i każe się domyślać, że i rząd angiel- 
ski nie był przeciwny obaleniu Midhata. Tele- 
gram ten podnosi naprzód, że przyczyny upadku 
wezyra szukać należy głęboko, a głównie w tem, 
że Midhat zanadto starał się pousuwać Europej- 
czyków od urzędów, gdy tymczasem „sułtan zgo- 
dnie z notą Bulwera z 6. stycznia 1860 r. pra» 
gnął wprowadzić w większych rozmiarach ele 
ment obcy do administracji tureckiej, a zwła- 
szcza powierzyć Anglikom stanowisko kierowni- 
cze we wszystkich gałęziach administracji. Suł- 
tan wyraził życzenie to Midhatowi-baszy kilka- 
krotnie przy rozmaitych sposobnościach, i w o- 
statniim tygodniu zgromił go surowo za to, żenie 
trzyma się tej zasady. Midhat odpowiedział krót 
ko i węzłowato, i napisał następnie do sułtana 
w sposób nieodpowiedni. W piątek sułtan posłał 
po Midhata, ten jednak nie przyszedł. W sobotę 
Midhat również wymówił się chorobą. W nie- 
dzielę zawezwano go po rAz trzeci do sułtana, 
wymówił się także chorobą, chociaż po południu 
był na Radzie ministrów. Tymczasem policja wy- 
kryła tajną korespondencję, wskazującą, że Mid- 
hat dąży do obalenia sułtana, i chce sam zostać 
dyktatorem. W poniedziałek rano zawezano Mid- 
hata bardzo energicznie do pałacu. Przy wejściu 
aresztowano go, i przedłożono mu jego listy. 
Wobec takich dowodów nie było ratunku, i Mid- 
hat prosił o łaskę. Zwołano Radę ministrów, i 
w. wezyrowi przedłożono do wyboru: wygnanie 
lub proces o zbrodnię stanu. Wybrał pierwsze; 
zapytano go, czy chce się udać do Grecji, odpo- 
wiedział, że nie lubi /xreków, i prosił, żeby go 
odstawiono do Brindisi; skarzył się przytem, że 
nie ma pieniędzy. Dano ma 500 funtów szterlin- 
gów, i po południu odwieziono go jachtem cesar- 
skim „lzzedin* do Brindisi. Z zabranej korespon- 
dencji okazuje się, że 3000 ulemów miało się u- 
dać w nocy do pałacu, i zażądać od sułtana, a- 
by abdykował.“ 

e i w tem doniesieniu jest wiele fałszu, 
samo się przez się rozumie. Zasługuje wszakże 
na uwagę, że telegram ten angażuje Anglię i 
Anglików w tę sprawę. Owóż nie będzie od rze- 
czy zanotować tu stambulską korespondencję, za- 


mieszczoną w Journal des Debats, z której takż 
się okazuje, że Midhat usiłował Anglii stołka 
podstawić. Mianowicie nosił się on z myślą ukró- 
cenia samowoli wicekróla Egiptu, i jakoby z te- 
go, dzisiaj już na poły niezależnego państwa 
chciał utworzyć rodzaj tureckiego paszaliku. 
„Dlatego to, powiada korespondent Journal des 
Debats, między Salisburym a Midhatem stosunki 
były zawsze jak najzimniejsze, i dlatego to tak- 
że w konspiracji przeciw Midhatowi przyjaciele 
Tsmaiła-baszy, wicekróla Egiptu, wielką odgry- 
wali rolę.* 

Doniesienie to, wyznajemy otwarcie, zupeł- 
nie nowe rzuca światło na stanowisko, jakie Sa- 
lisbury zajmował na konferencji; wyjaśnia zwrot 
jaki wszystkich raził w zachowaniu się Anglii, 
tłómaczy dlaczego mocarstwo to z gorącej przy- 
jaźni przeszło nagle do obojętności względem 
Turcji, i wreszcie odkrywa nam ile to tajem 
nych sprężyn, ile to krzyżujących się nawzajem 
interesów, składało się na wytworzenie tego re- 
zultatu, który nago, bez Komentarzy, dochodził 
do wiadomości publicznej. 


Proces nihilistów w Petersburgu. 
(Ciąg dalszy.) 


Grygorjew. Stałem na ulicy, gdy w tem dwóch 
panów podeszło do mnie i krzyknęli: „Tyś Polak“, 
prosiłem o wyjaśnienie, dlaczego mnie posądzają, 
lecz odpowiadali mi to samo: „Tyś Polak, marsz 
do części policyjnej“. I zaczęto mnie kułakować i 
drzeć za włosy. 

Prezyd. O tem tylko mówicie jak was turbo: 
wano. 

Grygorjew. Pomacalłem kieszenie miałem książ- 
kę w jednej, ta znikła gdy mnie policja brała. 

Gurowicz (oskarżony). Mówimy o tem, aby po- 
kazać sądowi, jak nielndzko z nami się obchodzono. 

Prezyd. Mogłeś pan o tem mówić, gdym pa- 
na zapytywał, siadaj. 

Następują dłngie zeznania świadków, którzy 
powtarzają to, co było powiedziane, między nimi 
policjant Wasiljew, który był mocno pobity, jak 
zeznaje, i który ocknąwszy się, aresztował kilku 
studentów wskazanych mn przez publiczność i przez 
jakiegoś oficera Od artylerji. Na zapytanie pomo- 
cnika proknratora zeznał, że uchwycił był tege, 
który przez cały plac powiewa} chorągwią, lecz 
został uderzony i upadł, a padając wołał: „Ła- 
pajcie, łapajcie.* 

Pomocnik proknratora. Czy ci, których tn po- 
znajesz, różnili się czemkolwiek od tłnmu? 

Wasiljew (świadek). Pani Szeftel szła naprzód 
i krzyczała coś, ale nie wiem co takiego, a Miko- 
łajewska szła tuż za nią i także krzyczała. 

Pytanie. Dla czego aresztowałeś Eljaszenkę ? 

Odpowiedź. Chciała uciekać i była z jakimś 
mężczyzną, który umknął. Zresztą cała jej postać 
była podejrzaną. 

Pytanie, Dlaczego nie aresztowałeś tego męż- 
czyznę ? 

Odpowiedź. Nie potrafię tego wytłnmaczyć. 

Świadek zeznaje także, że oficer od artylerii, 
0 którym była mowa, denuncjował także dwoje 
młodych Indzi nkrytych za drzwiami jakiegoś do- 
mu i on ich aresztował. 

Połujański (adwokat). Jakto? Dałeś wiarę te- 
mn co ci mówił nieznany jakiś oficer, i aresztowa- 
les dwoje ludzi? 

Wasilji, Nie widziałem przyczyny, aby mu nie 
dowierzać. 

Połujański, Czyż nie było innych ludzi are- 
sztowanych i których uwolniono potem? 

Wasilji. Aresztowałem poprzednio 
Towbicz, która została uwolnioną 
świadek, 

Archaugielski (adwokat). Aresztowaleś Miko- 
łajewską ? ` 

Wasilji. Nie, widziałem ją tyl:o przy pomni= 
ku Katuzowa. 

Pytanie. Powiedziałeś, że ona krzyczała, 

Wasilji. Tam prawie wszyscy krzyczeli. 

Gruciański (pomocnik adwokata). Nie pozna- 
jesz tu jnż nikogo? 

Wasilji (rzucając wzrokiem po oskarzonych i 
wskaznje na Nowakowskiego). Tego poznaję, był 
w tiumie. 

Pytanie. Nowakowski musiał coś uczynić. 

Odpowiedź. Nie, widziałem go tylko w tłumie. 

Pytanie. Kiedy to było, o której godzinie. 

Odpowiedź. Okołv pierwszej. 

Na zapytanie adwokata przysięgłego Turcza- 
ninowa, świadek odrzekł: że mowy nie słyszał i 
że przed jego przybyciem na placu, dwóch czy 
trzech policjantów się znajdowało tylko, a z nich 
Moskwin, rzucał hasło świstem aby innych przy- 
wołać. Świadek rzekł tylko do policjantów „are- 
sztujcie" nie wskaznjąc szczegółowo na nikogo, 
jednakowoż nie zachęcał tłumn aby się rozchodził. 

Nowakowski (oskarżony). Kiedy stawiano 
mnie przed tobą abyś mnie poznawał, to twarz 
moja nie okazala się być tobie znaną ; po futrze 
mnie poznałeś jak powiadasz, więc dlaczegoż terąz 
wskaznjesz na mnie? Czy możesz stanowczo zeznać 
że pamiętasz moje rysy i żeś mnie widział na płaca? 

Wasiljew (świadek). Dla tego, że twarz twoją 
widziałem po raz pierwszy w sądzie, lecz poznałem 
cię po tutrze. 


i panią 


Nowakowski. W  którem miejscn mnie wi- 
działeś ? 
Wasiljew. Nie pamiętam, w cłnmie gdy are- 


sztowano wieln. 

Nowakowski. Co robił tłnm wtedy? 

Wasiljew, Wyrywał się z rąk policji i jej 
pomocników. Jedna część tłamn ndawała się kn 
pomnikowi Kutuzowa, a druga została na miejscu i 
biła się z policją, jakby chciała dać dosyć czasu 
tamtym do ucieczki. (C. d. n.) 


Z Izby sądowej. 


(Ciąg dalszy). 
Lwów, d. 7. lutego b. r. 

Przed przesłuchaniem p. Ernest Knaussa 
rozpoczęła się dysknsja w kwestji zaprzysiężenia. 
Podsądny dowodził, że świadek jest mn nieprzy- 
jaźny i nienawistny, a na poparcie swego zdania 
żądał odczytania listu Knanssa niby dla niego 
obelżywego. Okazało się jednak, że Knaus w tym 
liście npominał tylko Bobrzeckiego, aby sprawę 
z wekslem na 420 zł. honoruwo załatwił. 

Nadto odczytano na żądanie podsędnego do- 
niesienie jego do proknratorji zawierające rozma- 
ite zarzuty przeciwko p. Dębskiemu, oskazające go 
o zbrodnię oszustwa. Między innemi podniesiono 


tam, że p. Dąbski propinatorowi z Jasła Kronfel- | 
dowi kazał posłać pojedyńcze pismo zamiast dubelto- | 


wego w czterech transportach po 15 wiader, przez co 
skrzywdził go o jakichś 200 zł. Dalej p. Dębski jako 
prezes rady powiatowej zabierał fnnduaze powiatu 
do siebie i nżywał je na swoje potrzeby, że kazał: 
dalej więcej piwa wyrabiać, aniżeli zameldował do. 
opodatkowania, przezco również skarb państwa o. 
kilka tysięcy pokrzywdził, że lnbi się podpijać ij 
że w tym stanie przychodzą mu rozmaite niehe- 
norowe koncepta do głowy, że niema nareszcie ża 
dnych zasad religijnych, ani moralnych, i cierpi 
formalnie na kołowaciznę umysłową itd. Gdy z do 
niesienia tego ani z listu p. Knaussa nie okazuj 


i staje tu jako 


się, aby p. Knauss tchnął ku obwinionemu niena- | na dochód stowarzyszenia rękodzielników „Gwiazda* 
wiścią, uchwalił trybunał świadka zaprzysiądz. |w Sanoku, który wypadł pomyślnie przy dosyć licznie 
Świądek Knauss. podaje zatem pod przysięgą, żŻe|zgromadzonem towarzystwie.  Spełniając obowią- 
poznał Borzeckiego wówczas gdy ten żegnał się na | zek świętej powinności, mamy zaszczyt złożyć 
posadę jeneralnego rządcy. Podobał mi się — mó-| najgłębsze dzięki Wielm. pann naczelnikowi miasta 
wił świadek — okazał się zupełnie uzdolnionym, | Sanoka W. pp. właścicielowi dóbr, W, p, M..... 
przeto poleciłem go p. Dębskiemu, który go też o ywatelowi sanockiemu, który wzniósłszy toast 
Przyjął. Podczas swej bytności w Wojniczu w gru-| zdrowia obywateli sanockich, oraz Stowarzyszenia 
dniu 1874 r. świadek napominał Bobrzeckiego aby |rękodzielniczego, dając dowód szczerej przychyl- 
się poprawił, bo p. marszałek uskarzał się na ności i łączności i łączności ku nam; oraz całemu 
niego, że jest niesfornym w obec jego matki, Nie |szanownemu Towarzystwu, którzy raczyli zaszczycić 
przypomina sobie atoli, czy mu Bobrzecki wówczas | nasze kółko wieczornej zabawy, 
mówił, że zamierza ustąpić z posady. ri — W Brzeżanach na dochód miejscowej bur- 
P. przewodniczący zarządza odczytanie listn|sy odbył się dnia 3. b. m. bal z zabawą fantową, 
fwiadka do Bobrzeckiego, z którego okazuje się |a z dochodu 611 zł. 50 c., po strąceniu wydatków 
że Bobrzecki rzeczywiście mówił Knansowi, że Wy-|w ilości 187 zł. 35 c., pozostał czysty dochód 
powie służbę p. Dąbskiemn. ,|424 zł. 15 c. 
Przew. Pan miałeś sposobność obserwować| __ Gmina Mnichów do Szan. redakcji Ga- 
P. Dąbskiego, czy bywały chwile w których p |zcty Narodowej we Lwowie! Szanowna redakcjo! 
«Dąbski był nieco podochocony. P. Knans. Bywały,|vy jnteresie dobra tn zamieszkałych Polaków i ja- 
ale tylko w dobrem towarzystwie. Jeżeli ktoś, ma-|yo ostrzeżenie dla innych, prosimy o nmieszczenie 
jący tak liczne znajomości, przy dobrej sposobności | następującego ogłoszenia: Wacław Słomiński rodem 
kieliszek więcej wypije, to nie Wy Kiiha a z Poznańskiego, średniego wzrestu, blondyn, po- 
trywać coś złego. Zresztą nie zdarzało się WiCziEć | dający się za emigranta (niezważając na wiek lat 
mi p. Dąbskiego w stanie LR. le ETS 22) to znów za ucznia szkoły batjonolskiej ale 
Przew. Czy nie pan $ PAR 807 al nie był ani jednym ani drugim pepełniwszy tutaj 
takiej sposobności pamięć p. Dąbskiego opuszczała. | liczne przestępstwa zbiegł, niewiadomo gdzie, prze- 
Knans. O tem zdanie moje osobiste nie | grrzegamy Wszystkich przed tym młodym łotrem. 
śmiałbym wynurzyć, mogloby być parcjalne. Wy- Z wysokim szacnnkiem 
soki sąd jednak zważyć zechce, że p. Dąbski nie Wójt gminy Mnichów. Rożycki de Rosenwerih. 
bardzo musi się zapominać, jeżeli mn powiat cały | pasjęr Celestyn Gótzy. 
oddał ster spraw antonomicznych i jeżeli jak po: Monachinm dnia 1. Intego 1877, 
I ata Rud l oto PL SP zz Warszawa, 10. lntego. Pani Modrzejewska, 
Następnie na szczegółowe pytania p. przewo- jak donosi Echo, zdecydowała się ostatecznie na 
Ą 5 Graj : próbę w karjerze scenicznej za Oceanem. Wystą- 
dniczącego opowiada świadek, że p. Dąbski znany |. h x : 1 wA H 
Ą KEK R ię, A „` |piła w San-Francisco w jednej z tragedyj Szekspira. 
jest ze swojej hojności dla oficjalistów swoich, je ? 
, : e = j x W odczytach Towarzystwa dobroczynności ma- 
dnak dla okazania tej hojności nie obdarza ich/, A $ „© 5 
a, „Aid z x jących się odbyć w nadchodzącym poście, przyjmą 
wekslami jnż spłaconymi. Również nie przypnszcza i y ehi kę 
s : udział pp. dr. Benni, Głowacki, Grajnert, Grego- 
świadek, aby p. Dąbski pożyczał od p. Bobrzec- A p l 
f wd . rowicz, Kranshaar, dr. Lasocki, Łnniewski, Milicer, 
kiego pieniądze, zwłaszcza że Bobrzecki był zaw- Płaz. Popławśki i SE Wizelbr , 
sze w krytycznem położenin. Interesa p. Dąbskiego 8, op t . 
; AP . Wincenty Rapacki urządza w nadchodzącym 
były najzsapółniej uporządkowane, nie potrzebywał ORENA o AT A 
on od swoich oficjalistów pożyczać tak drobne|PO Ak. 42 ; ; e 
3 P ś ; przedstawienie, środknjące między odczytem a kon- 
kwoty. Jełeli mógł się wydarzyć brak chwilowy, H 3 
rej ę A NE certem. Będzie to czytanie nowego dramatn uta- 
to go p. Dąbski mógł pokryć każdej chwili asyg- Pom ; 
. ia lentowanego dramaturga 1 aktora, W czytanin tem 
natą do pierwszego lepszego z szynkarzy swoich. 3 i F dia o 3 
3 A m przyjmą udział uajznakomitsi artyści naszej trupy 
Co do weksln o którym mowa, świadek tylko a Popiel Zótkowski . 
le wie, że pisał doniesienie do sądu przeciw Bo- dramatycznej : PA PR S „zwi „Króli. 
pe wie, P kowski, Leszczyński i inni. Przedstawienie to, 


iemn o zbrodnię oszustwa, gdy tenże hono-ļ| > ny p 
i > = Any Me kial e 6 i które budzić już poczyna ogólne zajęcie, nrozma- 
pisał świadek z polecenia p. Dąbskiego, sam zaś icone będzie koncertem. 


tografa w bibliotece Towarzystwa litoryczno-lite- |siła. Anglia obostrzyła skutkiem szerzenia się za- 
rackiego w Paryżu, wydane w Poznanin nakładem 
J. K. Zupańskiego, tom pierwszy, przez panią B. 
M. (dokończenie); Miscelanca: Koncert Henryka 
Wieniawskiego; Drobne wiadomości literackie, na- 
ukowe i artystyczne; Bibliografia. — Prenumerata 
Ruchu wynosi we Lwowie: kwartalnie 3 zł., pół- 
rocznie 6 zł., na prowincji i zagranicą kwartalnie 
3 zł. 50 c; półrocznie 7 zł. rocznie 14 zł, 

W artykule wstępnym tego nnmeru redakcja 
zwraca uwagę na fałszywą brawurę lndzi idących 
w brew dnchowi i woli narodn, którzy pochlebcy 
ich zowją odwagę cywilną. Fałszywa brawura 
objawia się przedewszystkiem w odstępcach, zdraj- 
cach Polski, lub w ludziach, którzy na drodze od- 
stępstwa się znajdują, Pełcu wdziękn i prawdy 
wiersz ntalentowanej lwowskiej poetki Marji B., 
przedstawia w symbolu poetycznym owe złe, od- 
stępne pierwiastki w naredzie walczące z dobrymi 
i skntek tych wad bratobójczych, którym jest prze- 
dłnżenie niewoli. Zwracamy też nwagę pnblicz- 
ności na artykuł p. Marcelego Hnlewicza o zbio- 
rach mnzealnych hr. Piotra Moszyńskiego o Kra- 
kowie, napisany ze znajomością rzeczy. Ruch lite- 
racki pornszając sprawy żywotne, ze stanowiska 
polskiego i podając czytelnikom lektnrę obfitą a 
pożyteczną, zasługuje na liczne poparcie publicz- 
ności naszej. 

— W akademii umiejętnosci w Krakowie od- 
było się d. 30. stycznia posiedzenie komisji fizjo- 
graficznej pod przewodnictwem prof. dr. Knczyń- 
skiego. Przewodniczący przedłożył X tom sprawo- 
zdań komisji, który właśnie wyszedł z pod prasy 
i zawiadomił o ważniejszych sprawach od ostatnie- 
go posiedzenia, jako to: o czynności komitetn wy- 
delegowanego na ostatniem posiedzeniu w celn da- 
nia potrzebnych wskazówek stypendystom górni- 
czym; o wycieczce proł. dr. Karlińskiego, jako de- 
legata komisji, do Krynicy, w celn założenia tam- 
że stałej stacji meteorologicznej ; o przeprowadzo- 
nej w tym celm korespondencji z c. K. dyrekcją 
lasów i domen w Bolechows, o wyznaczenin przez 
w. ministerstwo rolnictwa potrzebnych do założe- 
nia i utrzymania tej stacji fnndnszów; 0 wycieczce 
dr. Wierzbickiego do Bochni, Tarnowa, Rzeszowa, 
Jarosławia i Przemyśla w celach sekcji meteorolo- 
gieznej, o oświadczeniu gotowości p. Kwiecińskie 
go do robienia spostrzeżeń meteorologicznych w No- 
wym  Targn, o obietnicy p. Rivolego przysłania 
wyjątków z dziennika swych karpackich podróży 
i o nadesłaniu przez tegoż wypadków pomiarów 
barometrycznych, dokonanych w okolicach Czarno- 


3 om Sz i litawskie rzecz przedstawiliśmy iż właściwie 
razy na bydło w Niemezech istniejący już zakaz | kapitulowali centraliści, aby ratować swe stano- 
wprowadzania smalcu, siana, skór, rogów, kopyt, wisko. p. r.). 


gnoju i świeżego mięsa z Niemiec i Belgii na Belgrad dnia 12 lutego Filip Chri- 
dniu 28. stycznia. 4 $ 


Tymczasem, jak donoszą berlińskie gazety, | SICZA były minister, i członek rady stanu, 
obawa dalszego szerzenia się pomoru na bydło w|Otrzymał misję do Stambułu, jako pełno- 
Niemczech minęła. Najwięcej rozszerzyła się za-|mocnik Serbii do zawarcia pokoju. 
raza w obwodzie regencji Wrocławskiej, ale i tu 
zapobieżono dalszym wypadkom, A JE R m" a NK "—"—_—_ | mŃ 
energicznie przepisane środki ostrożności Granice + Wiz BĘ oma. a 
od Królestwa Polskiego i od Szląska austrjackiego m 05 A o e, pa ręcę > 
obstawiono wojskową strażą. Jeden wypadek zdar- Nd A a SE | > 


żył się także w Kolonii; jako podejrzaną zabito W). Fo Br. Zamojski r Krakowa. N. Kallier z 


£ Brodów. A. Milde z Wiednia. 
jednę sztukę bydła przyprowadzoną na rzeź. y P 
W takich warnnkach mięsa do Paryża nie HOTEL LANGA: K. hr. Rey z Widełek. W. 


i br. Arnim z Nendek. W. Tyzenhanz z Krakowa. 
rozpoczęto wysełać. P. Gorges spreparowawszy A ; 
mięso z wołn i z wieprza wysłał d. 18. z. m. po- Nokia ra AA A Jiger z. Borysławia: X. 
'spiesznym pociągiem (Eilgut) o godz. 3. po po- HOTEL mowia M Re zi 
łudniu, d. 22. rano było już w Paryżn. Tempera- slawia. Dr. I. Kamiński że RAR Dr. E 
tnra w Tornnin w dzień wysyłki była niska, bo , i kg * 


À ; , Weisstein z Brodów. 
2 stopnie mrozu, w Paryżu w dzień nadejścia mięsa zo . N; 
pokazywał termometr 15 stopni ciepła. (O ile z HOTEL KRAKOWSKI: W. Grocholski zm Ni- 


i jaki 2 |kłowic. W. Szala S ; d z 
listów, jakie otrzymał p. Gorges z Paryża wnosić |> Witosławia. aA Witonia a 
nia WE NE a Ea T PHO BO. Brodów. St. Krechowiecki z Gródka. A. Podoski 
pełnie świeże. Sposób preparowania mięsa znpeł- i A . . 


nie prosty, nie kosztowny, mie wymagający żadnych 4 a KUHNA: W. Stanis? ą 1 
aparatów, bo polegający na natarciu mięsa solą L. Wobler k Mosiw 4 -Stanielaws kiz NarOla 
Sól tę skombinował p. Gorges, i używa jej, jak| ` y: 
powiada od dawna z dobrym skutkiem, 

Jest więc pewność, że mięso do Paryża wysy- ww p 
łać można. Transport nie byłby kosztowny. Wysy- PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE. 
łając całe wagony, kosztowałby przewóz jednego W teatrze hr. Skarbka: 
kilograma z Tornnia, doliczając koszta opakowa- We wtorek dnia 13. Intego 1877. 
nia, ekspedycji itd. nie więcej jak 15 do 20 cen- 
timów. 

W Paryżn płacą za pierwszą klasę mięsa wo- 


łowego 1.80 franka za kilogram, w przecięciu nie § t r a S$ Z n y d Y ó r 


można kalkulować wyżej, jak 1.50 fr. — Posyła- 

; i Opera w 4 aktach a 5 obrazach. Mnzyka St. Mo- 
ko * Paryż baby, 1 P taaki nzy 

jąc tylko ‘4 woła do Paryża potrzebaby, licząc, ninszki, słowa Jana Chęcińskiego. 


że skóra i odpadki zapłacą koszta administracji, ? a 
bicia i zysk przedsiębiercy, kupić woły tak, aby Nowe Biti Ar Ta e aopapatgra teatru 
4 : 


kilogram mięsa kosztował 1 markę, a więc około Akt I. a) Obóz polski w zimie, b) Wnętrze dwor- 


25—30 marek za cetnar żywego zwierzęcia, ; pz Š R 
Na dziś eksport mięsa do Paryża i a mięk polipii ke; prabaleky JaW) = a 


wstrzymany. Pokazuje się jednak z powyższego, : s e Ma 

że produkcja mięsa tłustego, którą w Królestwie pg oe ZO (ME C w 3 ajor Da 
d czasu zamknięcia granicy pruskiej i Al deg y P OWE 
0 8 ę [4 y p J ograniczono) WY tym akcie maznr w 6 par nkładn Aleks 
znacznie, może w latach następnych znown do da= y Kosidkiego P. i 
wnych wrócić rozmiarów; donoszono tn bowiem, Fznna Gddbi i o E? iwda 
że mięso z wołn bitego w Tornnin po dniach dzie- P: n PCEPIEWOJĄ SIMA 


sięcin jeszcze wcale od świeżego mięsa, pomimo partje: po polsku. 


Występ p, F. Cieślewskiego, pierwszego tenora 
opery warszawskiej. 


do niczego w tej sprawie nie doradzał, jak to 
utrzymuje obwiniony. Świadek zresztą powiada, że 
niewiele o sprawę tego weksln się troszczył. Wy- 
padało tych 400 zł. zapłacić i byłoby po całej 
sprawie. Powtarzałem to nie raz; nie dziesięć, panu 
Dąbskiemu. 

Przesłuchiwano jeszcze dwóch lokai p. Dąb- 
skiego, powołanych przez obwinionego, a mających 
potwierdzić że obwiniony żegnając się z swym chle- 
bodawcą, otrzymał od tegoż przyrzeczenie, że mu 
zapłaci jak najrychlej jego pretensję. Obaj ci słu- 
Żący jednak widzieli tylko jak się Bobrzecki żegnał 
Z panną słnżącą Karoliną, a czy się żegnał z p. 
dziedzicem, to bardzo dobrze pamiętają, że nie 
widzieli. 

Gdy więc świadkowie nie potwierdzili Żadnej 
m okoliczności naprowadzonych przez podsądnego 
na swoją obronę, żądał tenże, by jeszcze zawezwa- 
no innych świadków, którzyby inkryminacje wyto- 
czone przeciw p. Dąbskiemu potwierdzili. Miało to 
na celu obalić wiarygodność p. Dąbskiego. Trybu: 
nał jednak z uwagi, że okoliczności, na jakie po- 
wołuje podsądny nowych świadków, ani do wy- 
świecenia sprawy, ani do obrony podsądnego posłn- 
żyć nie mogą, odmówił temn Żądanin, a zastępca 
proknratorji podniósł, że dochodzenia jakie zarzą- 
dziła prokuratorja z powodn doniesień podsądnego 
okazały, że oskarżenia na p. Dąbskiego miotane, 
są zupełnie bezpodstawne. Dowodzą one tylko nie 
nawiści i chęć zemsty Bobrzeckiego do swego da- 
wnego chlebodawcy. 

Z powodu iż na popołudnie dnia dzisiejszego 
wyznaczoną była iuna rozprawa, odroczył trybunał 
niniejszą na dzień następny, t. j. 8. Intego. (D. n.) 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


— Ostatnie t, z. szalone dnie karnawałn tego- 
rocznego, wcale nie zasługują na to nazwisko, bo 
przechodzą dość, jak dotąd, spokojnie. W sobotę 
za te bawiono się ochoczo i to równocześnie w 
kiłku miejscach. Wieczorek w kasynie wypadł, jak 
zwykle, bardzo dobrze, maskarada ostatnia, nrzą- 
dzona na dochód stow. artystów sceny naszej, by- 
ła, jak mówią kompetentni, równocześnie pierwszą, 
bo odznaczała się od wszystkich poprzednich wiel- 
ką ilością pięknych masek. Bal akademicki zgro- 
madził zaledwie 30 par tańczących i był istnym 
kontrastem balu drnkarskiego, który wypadł, jak 
sa zapewniają, nader świetnie. Jutro podamy o 

m bliższe szczegóły. 

— Wielka bnrza, która przy gwałtownym wie- 
trze północno-wschodnim niosącym szron, w nie- 
dzielę rano poczyniła znaczne szkody w okoli- 
cznych ogrodach i w mieście naszem dała się we 
znaki. Z domu Burzyńskich przy ulicy Zielonej 
wiatr zerwał dach cały, a na Łyczakewie zawalił 
parkan i obalił kilka drzew w ogrodach przed- 
miejskich. 

— Kas. dr. Sembratowicza, synowca arcybiskupa, 
postanowiono, jak z Wiednia donoszą, mianować 
sufraganem archidiecezji lwowskiej, 

—. Bal prawników, który się odbył dnia 30. 
stycznia b. r. ua dochód „Czytelni akademickiej", 
przyniósł 954 zł. dochodn brutto. Po odtrącenin 
wydatków w kwocie 582 zł, wynosi czysty do- 

f ehód 362 zł. Ogłaszając powyższe sprawezdanie 
poczuwa się komitet do obowiązku złożenia pnbli- 
cznego podziękowania wszystkim osobom, które do 
pomyślnego rezultatu się przyczyniły ; w szczegól- 
ności zaś protektorce hr. Alfonsynie Dzieduszyckiej, 
Oraz wszystkim paniom gospodyniom xa łaskawe 

f zajęcie się balem, jako też panu Adolfowi Abra- 
hamowiezowi za prowadzenia tańców. 

— Odczyt. W sobotę wykładał dr. Zuliński 
dalszy ciąg higieny i fizjologii głosu. Prelegent za- 
ezął nfówić o sposobach zapomocą których nauka 
namacalnie niejako za pomocą doświadczeń prze- 
konała się o rozmaitych zmianach przyrządn gło- 
Bowego, które potwierdziły to, co się powiedziało 
W teorji. Badania można czynić na żywych za 
Pomocą t. z. wziernika (laryngoskopn), i na trn- 
Pach za pomocą ciężarków, przywieszonych do 
mięśni jak to urządził fizjolog Miller, a nareszcie 

i Przy nadzwyczajnych wypadkach zranienia lub 
chorób. Higiena przyrządn głosowego jest dlatego 
0 wiele ważniejszą od innych, że przyrząd ten 

0 ściśle połączony z płucami, a tem samem ze 
Asrcem jest nadzwyczaj wrażliwy i licznym podlega 
Przypadłościom. Cierpienia zębów , języka, mi- 
gdałków etc. sprawiają rozmaite zmiany w głosie, 
sprowadzając stan patologiczny. Połączenie ścisłe 
Pzyrządn głosowego z płucami jest powodem, Że 


Umiejętność oddechania jest prawie warnnkiem trwa- 


łości i siły głosn. 


— Sanok. Na dniu 8. lutego 1877 odbył | żył Feliks Lewicki (c. d.); Przegląd literacki: Pa- 


jego Bolesław Prns (Głowacki) zaczyna napadać 


dość silne pannją w Odessie — mróz na chwilę 
nawet nie zwalnia. Opał z każdym dniem drożeje, 
dowozów żadnych. 


wieczorem 0 8. godz. w Café Schultze, Komman- 
dantenstr. Nr. 71-2 następujące odczyty nankowe, 
a mianowicie: 1) Dnia 18. lutego, A. Krasnowolski 
„O powstanin mowy ludzkiej.* 2) Dnia 25, lutego 
Czapla „O bndowie człowieka i zwierząt w poró- 
wnaniu do roślin.* 3) Dnia 4. marca, F. Putiatycki 


kowski „Ogólny zarys rozwoju budownictwa." 5) 


Dnia 18. marca. F. Turkowski „O przyczynach 
upadku Połski.* 6) Dnia 25. marca. F. Wilkoński 


jako młody książę, potem jako sułtan w Konstan- 


ponieważ zaś w roku 1615 państwo to upadło, a 


grzebanem zostało, nic już przyjścin jego na prze- 
szkodzie nie stoi. 


ropie wrzeć będzie wojna; zupełna potem nastąpi 
ciemność, podczas której zjawią się demony i nie 
sprawiedliwych niszczyć będą... nareszcie wystąpią 
apostołowie i uawróci się antychryst. 


Ztg. piszą z Kiszeniewa: Don Carlos przyjmowany 
był na dworcn nrzędownie przez W. księcia Miko- 
łaja młodszego, wielką część święty jego i gnber- 
natora i wyższych urzędników. Książęta czwórką 
pojechali do kwatery ilnminowanej Don Carlosa, 
gdzie oczekiwała ich straż honorowa z dwóch kom: 
panij złożona z chorągwią pnłkową i muzyką. Po 
defiładzie nastąpiła prezentacja jenerałów. Don Car- 
los zabawić ma tu do wtorku. 


rości, a człowiek; sto lat mający, nie jest bynaj- 


Kurjerowi warszawskiemu ogromną czyni kon- 
knrencję od niejakiego czasu Kurjer codzienny i 
Echo, pismo nadzwyczaj tanie i znakomicie reda- 
gowane przez Z. Sarneckiego. Z tego powodu 
Kurjer ogromnie jest zirytowany, a fejletonista 


lndzi ogólnie szanowanych i zacnych, chcąc skan- 
dalem podtrzymać chwiejącą się reputację Kurjera. 
Dzisiejszy Wiek ostrą z tego powodu daje nn od- 
prawę. Kto wie co z tego wypadnie. 

— Z Odessy donoszą, że handel tamtejszy w 
znpełnym jest zastoju, że w porcie stoi kilka stat- 
ków, które nie mogą wejść do przystani — tak 
gorączkowa niedawno czynność nad portem, teraz 
całkiem nstała, Zboże jeżeli kupują, to tylko na 
miejscowe potrzeby — o wywozie za granicę mo- 
wy nawet niema. Pszenica spadła w cenie. Knpcey 
i przemysłowcy, opierając się na tem że papiery 
nie spadają, twierdzą, że wojny nie będzie. Zimna 


— W Berlinie urządza Towarzystwo naukowe 
akademickie w czasie wielkiego postu co niedzielę 


„O elektryczności." 4) Dnia 11, marca. A. Star- 


„O cechach.* Po każdym odczycie nastąpią dekla- 
macje. Dochód przeznaczony na bibliotekę Tow. 
nank. akademickiego. 

-- Na koniee świata nie długo czekać nam 
trzeba. Tak twierdzi przynajmniej dr. Rohling, 
profesor uniwersytetu w Pradze, w piśmie swojem 
p. t. „Antychryst i koniec świata”: W broszurce 
tej autor dowodzi, że na podstawie Pisma święte- 
go Starego i Nowego testamentu, ojców kościoła i 
gruntownych poszukiwań wielkich teologów, anty- 
chryst ma się zjawić w przyszłem stnlecin, a mia- 
nowicia w pierwszej jego połowie, a nawet pewno 
między 1900 a 1910 rokiem. Wystąpi on najprzód 


tynopolu, a nareszcie cały świat podbije, — przy 
tej sposobności sławną katedrę w Kolonji ma za- 
mienić na stajnię. 

Podług dawnych przepowiedni, przyjście anty- 
chrysta wstrzymywała całość Państwa papieskiego; 


w roku 1866 w Związkn niemieckim znpełnie po- 


Nim to jednak nastąpi, ogólna wprzód w Eu- 


— Don Carlo; w Kiszeniewie. Do Köln. 


— Nadzwyczajna starość. Wiadomo, że w 
Anglii bardzo często Indzie późnej dochodzą sta- 


mniej taką rzadkością jak gdzieindziej. Niedawno 
temu zmarła w Lowestoft w hr. Snffolk, lady Smith, 
która urodziła się 11. maja 1773, a tem samem 
liczyła lat 104, W stuletnią rocznicę swych urodzin, 
dała ncztę dla starców, mieszkających w sąsiedztwie 
i otrzymała od królowej Wiktorji w darze książkę 
z własnoręcznym jej podpisem. Zmarła wyszła za 
mąż przed 81 laty i była wdową od r. 1828, 


Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne. 


— Treść Nrn 7 Ruchu literackiego: Fałszywa 
brawnra (artykuł wstępny); U swoich na obczyźnie, 
powieść, napisał dr. Bonawentura Kopć (c. d.); 
Nad ziemią, wiersz Marji B., Testament dziewczyny, 
wiersz Stetana z Opatówka ; Ksenofont polski, prez 
dra Jana Stellę-Sawickiego (e. d.); Lenan jako li- 
ryk przez Mieczysława Modesta Zaleskiego (c. d.); 
Czy z powołania? komedja w jednym akcie przez 
Władysława hr. Koziebrockiego; O zbiorach hr. 


Piotra Moszyńskiego w Krakowie, napisał Marceli 


Hnlewicz; Anstralia, z francuskiego języka przeło- 


się w zali miejskiej „wieezorek tańcujący miejski“ miętnik Juliana Ursyna Niemcewicza, według an- 


hory, o mapie nadesłanej przez prof. Tynieckiego, 
na której oznaczył barwami jakość i obszar lasów 
w okolicy przez siebie badanej, i o gotowości te- 
goż do badania flory w ogólności, a wszczególno 
ści jakości lasów w okolicach wskazanych mn przez 
komisję; o nadesłanej pracy p. Miecz. Dunina Wą- 
sowicza: „Przyczynek do świadomości flory b. Rze- 
czypospolitej polskiej"; o pracy pana Kotowicza: 
„Spis roślin zebranych w rokn 1876 w okolicach 
Biecza“; o badaniach dokonanych w miesiącach 
sierpnin i wrześniu 1876 r., mianowicie: o badanin 
Podola galicyjskiego pomiędzy Zbruczem, Dniestrem 
i Seretem pod względem geologicznym przez dr. 
Altha łączuie z p. Bieniaszem, pod względem zoo- 
logicznym przez prof. Łomnickiego, pod względem 
botanicznym przez p. Śleńdzińskiego; obwodn zaś 
Krakowskiego pod względem geologicznym przez 
dr. Stan. Olszewskiego, a pod względem botani 
cznym przez p. Krnpę; o wycieczce na Babią górę 
zrobionej przez dr. Zaręcznego w towarzystwie 
pp. Knlczyńskiego i Bobka, tndzież o znacznem 
pomnożenin zbioru geologicznego i paleontologicz- 
nego darami hr. Eng. Koziebrodzkiego, hr. Szczęs- 
nego Koziebrodzkiego, prof. Wisłockiego; pp. Kir- 
kora, Szalaya, Germańskiego, Weissledera, Boeh- 
ma, Bernadzikiewicza, Jana Majera, a szczególnie 
skamięlinami i okazami geologicznemi nadesłanemi 
z Podola przez prof. dr. Altha, z okręgu Krakow- 
skiego przez dr. Stan. Olszewskiego, a z Rogoźi- 
ka i Marnszyny przez p. Lnd. Kamieńskiego; zbio- 
ru zaś botanicznego zielnikami nadesłanemi przez 
pp. Krupę, Wąsowicza, Kotowicza, Bobka, Sleń- 
dzińskiego i Turczyńskiego, Nad niektóremi z po- 
wyżej wymienionych przedmiotów wywiązała się 
dysknsja, w której udział brali: Prof. dr. Alth, 
prof. dr. Karliński, dr. Zieleniewski, dr. Janczew- 
ski, dr, Wierzbicki, dyr. Jabłoński, i dr. Zaręczny. 
Uchwalono prace wyżej wspomnione pp. Wąsowi: 
cza i Kotowicza zamieścić w XI tomie sprawo: 
zdań, a do c. k. dyrekcji domen i lasów przesłać 
odezwę w celn bliższego poroznmienia się co do 
urządzenia stacji meteorologicznej w Krynicy. — 
Odezwę Wydziału Rady powiatowej Brzeskiej, na 
desłaną przez Wydział krajowy, zawiadamiającą 
o potrzebie zbadania źródeł i pokładów geologi- 
cznych w powiecie Brzeskim, tudzież odezwę ©. k. 
starostwa górniczego w Krakowie, zwracającą N- 
wagę na zdroje w Głębokiej dotąd niedokładnie 
znane i ocenione, przyjęto do wiadomości i uchwa- 
lono przesłać takowe w opisie Towarzystwu lekar- 
skiemn w Krakowie, któremn Akademia właśnie 
odstąpiła czynności komisji balneologicznej, Nako- 
niec wybrała komisja przewodniczącym na r. 1877 
prof. dr, Knczyńskiego, sekrelarzem na dwa lata 
dr. Kremera i nznała potrzebę przybrania na człon- 
ków dr. Jnliana Grabowskiego i dr. Franciszka 
Czernego. 


sowych galicyjskiego banku akcyjnego, z dniem 
31, stycznia 1877, w obiegu się znajdujących: 


Na dzisiejszym targn placono za galicyjskie woły 
za 100 kilogr. wagi po 48 do 53 kł. 50 ct., za 
węgierskie od 52 do 56 zł. a za najlepsze po 57 zł. 


płacono w ostanich dniach: za 100 kilogrm. pszenicy 
950 do 10:80 zł., żyta 7:40 do 825 zł, jęcz- 
mienia 580 do 7— zl, owsa 5:25 do 6'20 zł. 
hreczki 7+— do 7:25 zl, knkurudzy 4'25 do 5:60 
Zł., zrochn kuchennego 6'75 do 9-— zł., grochn 
pasżewnego 6-— do 750 zł, fasoli 7*— do 7:75 
zł., bobiku 6— do 7*— zł, wyki 550 do 6:50 
zl, koniczyny 40 do 90zł., anyża płaskiego 20:— 
do 30— zł., kminku 48 — do 58'— zł., rzepaku 
zimowego 16:50 do 17:50 zł., rzepakn letniego 


lnianki 12:50 do 14— zł., nasienia lnianego —'-— 


wysokiej w Paryżn temperatury, się nie różniło. 
Tak donosił pan Salmon, odbiorca mięsa wysła- 
nego, w liście pisanym 27. stycznia do p. Gorges, 
który, jak się zdaje, obecnie mięsa do Paryża wy- 
syłać mie będzie. A: Śniegocki. 


Talegramy i ostatnie wiadomosci 


Sprzeczne z sobą są wiadomości o stanie 
przesilenia ministerjalnego. Jedne źródła dono- | 
szą że Sennyey podjął się utworzenia nowego! 
gabinetu węgierskiego, drugie zaprzeczają tej' 
wiadomości. I jedne i drugie mogą mieć słusz-' 
ność. Sennyey mógł się podjąć tej misji ale ' 
pod pewnemi zastrzeżeniami. Telegram jeszcze 
w sobotę doniósł nam że Sennyey przedłożył ko- 
ronie swój program, dotyczący nie tylko Węgier. 
Mogła korona nie zdecydować się jeszcze, Czy | 
przyjąć ten program lub niegi może  pierwej 
próbować jeszcze utworzenia gabinetu węgier- 
skiego przez innych mężów stanu. 

Buda-Peszt d. 12. lutego. Wyjechali 
dziś do Wiednia: Ghyczy, Szlawy i Bitto. | 
„Pester Lloyd“ twierdzi, że rokowania z hr., 
Mailathem i baronem Sennyeyem o złożenie. 
nowego gabinetu były bezskuteczne. Jedno- | 
cześnie z wymienionymi powyżej trzema | 
przewódzcami otrzymał i Tisza wezwanie, 
aby dzisiaj rano był na posłuchaniu u ce-| 
sarza i zaproponował jeszcze dalsze osoby, 
którychby wezwać należało do narad nad 
obecnem położeniem. 


dejmie się utworzenia nowego gabinetu. Że za- 
razem i Tiszę wezwano, dowodzi, iż bliska jest 
chwila, w której na howo korona mu powierzy 
ster państwa. A stanie się to wtedy, gdy cen- 
traliści skapitulują, odwołają swe dawniejsze po- 
stanowienia i okażą gotowość do przyjęcia tych 
żądań węgierskich, których odrzucenie wywołało 
dymisję gabinetu Tiszy. Sennyey jest niejako 
tym postrachem, który ma centralistów przywieść 
do pokory. 

Tylko gdyby opierali się centraliści, mógłby 
istotnie Sennyey przystąpić do złożenia nowego 


styczna jest w pełnym odwrocie, i kto wie czy 
Tisza, który dziś jest w Wiedniu, nie wraca do 
Pesztu z wiadomością, iż dymisję cofnął, bo dra-, 
ga strona opór swój porzuciła i ugoda bankowa | 
na podstawie równorzędności jest zapewniona ! 

Co do sprawy wschodniej niema dziś no- 
wych wiadomości. Midhat basza jeszcze w sobo- 
tę wylądował w Brindisi, a dziś ma być już w 
Rzymie. Dotąd wzburzenie w Stambule z powodu 
obalenia jego jest wielkie. Obawiają się tam re- 
wolucji. Z urzędowej strony starają się zaprze- 
czyć wiadomościom o tem wzburzenin. Oto co 
telegrafują : 

Konstantynopol d. 12. lutego. Bez- 
podstawną jest wiadomość, rozszerzona na 
giełdach, o groźnem zachowaniu się 4.000 
uzbrojonych softów i bliskim wybuchu groź- 
nych zaburzeń. Miasto jest zupełnie spokoj- 
ne Wiadomość © 4.000 uzbrojonych softów 
jest zmyśloną. i 

Telegram ten przypomina nam wiadomość o 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Wykaz listów lipotecznych i asygnacji ka- 


Listy hipototeczne 22,742.600 zł. 
Asygnacje kasowe  2,325.300 zł. 


Wiedeń 12. Intego 1877. (Telegr. Gaz. Nar. 


Krzysztofowicz. 
Caffe - Steirbóck. 
Lwów dnia 9. lutego. Na tutejszych 
k AE 3 urzędowych dziennikach wiedeńskich w sam 
dzień rewolucji medjolańskiej i cofnięcia się w 
gkutek tego wojsk austrjackich do Werony. 

Że wzburzenie w Stambule jest wielkie, do- 
noszą o tem korespondencje stambulskie z dnia 
5. i 6. lutego. Pałac snłtański i wysoka Porta 
otoczona była wojskiem podczas ogłoszenia no- 
wego wezyra. Bagnety powstrzymywały groźny 
ruch ludności. Wszystkie znakomitości tureckie 
podejrzane o sprzyjanie Midhatowi, powięziono 
dnia 5. i 6. lutego. Softow w ich wspólnych 
mieszkaniach otoczono wojskiem, t. j. zamknięto, 
obawiając się ruchu z ich strony na rzecz 
Midhata. i 

Pierwsze niepowodzenia nowego rządu, 
pierwsze kłopoty, w które wpadnie Turcja obec- 
nie, staną się hasłem do wybuchu przeciw rzą- 
dom Fdhema baszy. Ludność domagać się będzie 
powrotu Midhata baszy do steru. 


Wiedeń d. 12 lutego wieczór. Wszysta 
kie kombinacje zmiany ministerstwa węgier= 
skiego rozbiły się. Jutro dalszy ciąg rokowań 
w sprawie bankowej między ministerstwem 
austrjackiem a ministrami Tiszą i Szelem 
u księcia Auersperga. 


16— do 17:— zl., rzepikn zimowego 1650 do 
17:25 zł, rzepikn letniego 1580 do 16-— zł., 


do 14*— zł., nasienia konopnego 7:75 do 9:40 zł. 
za 10.000 litrostopni spirytusu 30:75 zł. 


Pomór na bydło w Niemczech i eks- 
port mięsa do Paryża. II. W końcu stycznia 
zamieściliśmy w pismach naszych pod powyźseem 
tytnłem opis klęski, jaka przez wprowadzenie za- 
razy dotknęła prawie całe Niemcy. Wszystkie pań- 
stwa Europy ogłosiły zakaz wprowadzania bydła, 
owiec, kóz, równie jak skór, włosów i odpadków 
tych zwierząt, Francja zamknęła granice dla pro- 
duktów powyższych z Niemiec, Anglii, Austrji, 
Moskwy, Księstw naddunajskich i z Tnrcji na dniu 
26. stycznia. Belgia dniem wprzód zakaz wpro- 
wadzania i przeprowadzania bydła z Niemiec ogło- 


aden z powołanych trzech Węgrów nie po-! 


rządu. Ale tej obawy niema. Większość centrali- | o godz. 10 min. 85 przed południem 


zupełnym spokoju w Medjolanie, umieszczoną 
| 


Foczątek o godz. 7. wieczór. 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEN 12. lutego 1877. 
godzina 10. minut 50 przed południem. 


Akcje kred. 148.80. Anglo-austr. 77.75 
Unionsbank ——, Vereinsbank. —— 
Kolei Kar. Lud. 212 25. Kolej połnd. a 
Franko-austr. —.—. Losy tureckie. —.— 
soTy z r, 1860 ——. Oblig. indem, —-.— 
Staatsbahn ——. Wied. Tramw. —.— 
Ostbahn ——. Napoleondor 9.84'/; 
Rubel papierowy ——. Usposob, bez ruchn. 


WIEDEŃ 12. lutego 1877. 
godzina 2. minut 22. po południa. 
Akcje fran.-aust. —.—. Węgier. kred. 116.75 
Anglo-austr. 77.75. Unionsbank 54.— 
Kolej Kar. Lud. 212.25. Nordbahn 181.— 
Kolej połudn. 78.50. Kolej Alföld. 98. — 
Koiej Elżbiety 135.50. Kolej Lw.-czer. 114.75 


Weg. Nordostb. 94.—. RBndolfsbahn 109.75 
Wiener-Bauges. 10 —. Weg. Ostban. —.— 
Galic. indemniz. 84.25. Losy zr. 1864 134.75 
Franco-H. Bank —.—. Verkehrsbahn 78.75 
Losy tureckie 18.—. Baubank-Act. 5.50 
Kolej panstw. 243,—. Bankverein 59.— 
Wied. Banver. -—.— Losy węgier. 73.50 


Akcje kredytowa —.—, Marki niemieckie ct. 60.35 
Ragyjski rnbel papierowy 1.533/,. 
Usposobienie: stałe, 

Berlin, 10. lutego. Russ. Banknoten 255.15. Cre- 
dit. Act. 246.—, Lombarden 130.—. Galizier 87.90 
Staatsbahn —.—. Rumänier 13.50. Oesterr.-Bank- 
noteb 165.85. Usposobienie —. 


Hasa galic. Mow. kredytowego. 
Kupuje. Sprzedaje. 
4'/, Listy zastawne po 17 — 77 50 
ji o . 84 — 84 50 


10 
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| Lwów, dnia 12. lutego 1877. 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa: 
Z KRAKOWA: o godzinie b minut 80 rano (pociąg po- 
spieszny); 0 godz. 9 m. 25 wieczór osad esobowy) ; 
pociąg mięszany). 
Z CZERNIOWIEC: e godzinie 9 minut 55 wieczór (po- 
ciąg pospieszny), o godz. 8 m. 40 rano (pociąg mię- 
szany); O z. 2 m. 50 popołudnin (pociąg mięszany). 
Z STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 m. 58 
wieczór (pociąg nr. ©); o godz. 8 m. 52 (pociąg nr. 4). 
Z PODWOŁOCZYSK : (ua dworzee w Podzamczu)» o go- 
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o godz. 3 
m. 8 popołądniu (pociąg mięszany). 
Z PODWÓŁOCZYSK. (na dworzec lwowski główny: o 
godzinie 10 m. 33 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
8 min. 25 rano (pociąg otobowy); o godz. 4 m. 48 
po południu (pociąg mięszany). 


Pau Michał Dornwald słysząc częste skar- 
gi publiczności na złe drogi do Ujkowie, przeniósł 
fabrykę swoją maszyn relniczo - przemysłowych z 
|początkiem lutego b. r. do Przemyśla, i urządził 
lją przy moście za Sanem, naprzeciw klasztorn Pa- 
| nien Benedyktynek. 


Dr. Medycyny KARCZ 


od kilkunastu lat specjalista i autor ,PFora- 
dnika w słabościach wenerycznych z przy- 
datkiem o HSamogwałcie* leczy gruntownie wszel- 
kie słabości weneryczne i skórne, tudzież zgubne skutki 
samogwałtn: pollncje i irapotencją. „Poradnik“ (drugie 
wydanie) kosztuje 1 zl. 20 ct. — Ordynuje codzień od 
godz. 8—10 i od godz. 2—4 we Iiwewie, ul, Wałowa 1. 8. 
Udziela także rady lekarskiej listownie i wyseta lekarstwa 
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Już wyszły 
i są do nabycia we wszyst- 
kich składach nut we Lwowie 


najnowsze tańce 


karnawalowe 
Karola Ręichardta 


op. 15 „NAD DNIESTREM’, 
Polones 55 ct., 
20 „DOBRY HUMOR“, 

Walec 90 ct. 

op. „NARADA“, Kadryl 72 ct. 

op. 24 TECHTL -MECHTL+, 
Szybka polka, 60 ct., , 

op. 24 PIERWSZA JASKOÓŁ- 
KA KARNAWAŁOWA*, 
Polka francuska 60 ct., 

op. 25 „CZY WOLNO*? Mazur 
60 ct., 

op. 21 „Z BURZĄ I DESZ- 
CZEM*, Marsz 60 ct., 

op. 33 TYLKO ZYĆ*, Szybka 
polka 55 ct. 1401 8-12 

Pozn A, RĘJ 


Poszukuje się 


Chłopca do handlu, 


Mający jednoroczną praktykę handlową 
mają pierwszeństwo. Porozumienie bliźsze 
listownie. Jan Kordecki w Złoczowie. 
1453 1—3 


Asystent farmacji 


lnb nczeń w 2. lub 3. roku praktyki znaj- 
dzie umieszczenie w aptece na prowincji. 
Bliższych szczegółów udzieli p. Wojciech 
Paluch farmacenta we Lwowie ul. na 
Rurach Nr. 26. 1446 2—3 


"Folwark 


do sprzedanią. 

Położony w pięknej okolicy, trzy mile 
od Kołomyji, w Łanczynie, skladający się 
z domu mieszkalnego, wielkiej stodoły, 
stajni na konie i bydło itp.; pole łeży 
pobliskości domu i zawiera 16 morg prze- 
strzeni włącznie z piękuym owocowym o0- 
grodem ; dość wielki staw zarybiony, stu- 
dnia przy kuchni, rezerwoar na wodę dla 
drobia w podwórzu. Pięć pięknych koni, 
para wołów, dwie krowy dojno, trzy ja- 
lówki, dwie dwuletnie jedna roczna. Do- 
rożka na rysorach, dwa knte wozy gospo: 
darskie. dwoje sań itp. Cale obejście jest 
opłocone, w pobliskości folwarku znajduje 
sie wielkie pastwisko. Wszystko to jest do 
sprzedania Z powodu wyjazdu. z 

Bliższej wiadomości ndziela właściciel 
Franciszek Kulicki w Łanczynio. 


op. 


i 


| 


VELOULINE 


jest 1019 48 


Maczka ryżowa 


przygotowane z Bizmutem , 


m 
U 


8 


| dla tego to dzisła czcześliwie na skórę 


uiedostrzeżona przystaje do 
ciała nadaje 


cerze świeżość naturalną. 


CH. FAY 


Mayacyn Perfum w Paryżu 
9, na ulicy de la Palx, 9. 


Dostać można w magazynach galanter | 
pp.Kamila Strzyżowskiego, Le- 
on Feintucha, E Bayera i Le- 
ona, w składzie K. Mikolascha we 
Gwowie, w Czerniowcach w aptece T. 
Golichowskiego. 


Pieniądze 
na 6 procent, 


na większe domy czynszowe w 
miastąch, jakoteż na dobra ziem- 
skie, spłacane w 64 półrocznych 
ratach, od 5000 zł. wyżej do naj- 
wyższej kwoty. Adres: „Behórdl. 
autor. Eskompte- und Eskompte 


Znakomite powodzenie. 


KU GRWAKW AAWAWA| |. 5519. 


a sprzedaż foiwark w Brze- 

żanaclh na Adamówee pod Nr. 
komsp. 222 z domem o 3 pokojach i ku- 
chnią, ze stajnią i wozownią z miekiego 
materjsiu, z oranżerją murowaną , ze stu- 
dnig z pompą przytem ogród owocowy 1 
jarzynowy przed 25 lat założony, w któ :| 
rym 1.000 sztuk drzew owocowych szla | 
chetnych, jabłoni i grusz i 100? sztuk, 
czereszeń, wiszeń, śliwek różnego gatunku 
się znajduja, ogrodzeny żywym płotem! 
gukowya i morwami obsadzony. wraz z 
ilku morgami gruntu ornego. 
pni pasieki w zamkowych 
Bliższa wiadomość u notarjusza Szydłow- 


skiego w Brzeżanach. 112 5—3 
ulica 36, Vivienne 


Dr. CHABL i w Paryżu. 
DE PURATI ‘Syrop ten leczy kro- 


É sty, liszaje, wyrzuty sy- 


du $ ANG fllistyozne, czyści krew 


POMMADA przeciw liszajom. wyrzutom. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabo 
ściom naskórnym. 1016 46 —48 


"PLUS, DE NNUS 
COPAHU 


czy gonoreje, utraty na 

sienia i upławy Diate. 
Dołączony jest prospekt w polskiui języku, 
We Lwowie w apt. P. Mikolasch. 


Na sprzedaż realność 


pod | 74, — 4. droga Wulecka 
we Lwowie liol 20 


z murowanym dworkiem i oficynami pią- 
trowemi, zawierającemi 30 pokoi i 10 
knchni, przytem ogród owocowy i warzy- 
wny przeszło trzy morgi mierzący v o- 
raniona i obszerną lodownią murowaną. 

Bliftza wiadomość u adwokata dr. 
Teobalda Semilskiego. 


L. 27791/76. j> 


Vermittlungs - Comptoir, we Wie- 


dniu, I. Bez. Sehottenhof, 12. 
Stiege, Thüre N. 8.“ 

Listy francowane w języku 
niemieckim. 1449 2—2 


Zupełna wyprzedaż 


ŁYŻEW 


żelaznych, systemów niemieckich z pa. 
skami pe cenie fabrycznej —zaś 
w drzewo oprawnych miżej ceny 
fabrycznej — w handlu towarów 
żelaznych i wyrobów ślusarskich 


Cybulskiego i Webera 


przy placn Marjaekim ]. 5 (Hotel Langa) 
we Lwowie. 
Zamówienia zamiejscowe z nade- 
słaniem miary — 2 rok odwrotnie 
za zaliczką. 1372 4—4 


1442 2—3 


Obwieszczenie, 


Na dostawę 680 m. sz. kamie- 


nia iłuczonego w roku 1877 na 


gólnej cenie kosztorysowej 3148 zł. 
40 et. rozpisuje się niniejszem li- 
cytacja, która odbędzie się na dniu 
16. lutego 1877 o godzinie J2. 
w pcłudnie w Wydziale krajowym., 
Mający chęć do objęcia powyższej | 
dostawy, winien się zgłosić z ofertą 
w 19% wadjnm zaopatrzorą i 
próbką kamienia mającego się do- 
starczyć do Dp. IV. Wydziału kra- 
jowego. 

Bliższe warunki dostawy, przej- 
rzane być mogą w Dp. IV. Wy- 
działu krajowego. 1455 1—1 

Lwów, dnia 8. lutego 1377. 


l 
l 


Galicyjski Bank kredytowy 


we ELEwowie, ulica Wałowa l. 4, 
podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. marea 1875 i 


wydaje następujące 


asygnaty kasowe 


5 procentowe za 


6 
6’ lao 


19 
* 


8-dniowem wypowiedzeniem I 
» 30 1 » 8 
1y 90 ,: 1) P 


zaś wszystkie w obiegu będące 7, asygnaty kasowe oprocen- | 
towują się po Th tylko do dnia 1. czerwca 1875, 


a od tego terminu [PO €$6'2*o z 0dniowem wypowiedzeniem. 


Lwów, 26. 


zi 


lutego 1876. 


Dyrekcja. 


Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman. 


dzierzonach. pzez 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


jących lekow. 

Kr. Millera, 
w obec sądu chemicznie rozebrany 
balsam przeciw kurczom 


Nieprzewyżłsz ny środek w swej sku 


. 
Proszek damski, ` 
nadający plci białość i gładkość, nie: 
zawierający Żadnych szkodliwych mi-i 
neralnych składników, poleca W 
gwaraneją 1211 19 


Rada zawiadowcza Towarzystwa zaliczkowegć 


Stowarzyszenia zarejestrowanego 


( 


Ogłoszenie. 


w Birczy, 
z nieograniczoną po- 
ręką, ma zaszczyt zaprosić członków Towarzystwa na 


nadzwyczajne 
Ld 
walne zgromadzenie 
$. 41. stat.) na dzień XA. lutego br. o godzinio 4. po poludniu w sali przed 
tem Rady powiatowej w Birczy. 


Porządek dzienny: 
a) Uchwalenie dodatkow» do $. 1. statutów odnośnie do ustąw istniejących, fun- 
duszu gwarancyjnego dla wkładek kasy oszczędności. 
b) Sprawozdanie dyrekci towarzystwa od zawiązania. 
c) Wnioski członków w sprawach specjalnych, które mogą być stawiana, celom 
bliższego zbadania. 
W Birczy dnia 10. lutego 187/. > 1418 1—1 
Rada zawiadowcza Towarzystwa zaliczkowego w biurze Sto- 
warzyszenia zarejestrowanego z nizograniczoną poręką. 


Bronisiaw Mal sz, Dr. Władysław Rodeński, 


sekretar prezes. 
> ZPRYGOWANIE BROU Samo dostatecznie do nleczenia bez uży 
= : „Du brd: cią Żadnych innych środków. Znajdnie 
się w głównych aptekach na, całym Świecie.W Paryżu u wynalazcy, p. BRON, 
Boulevard Magenta 158, -— (Żaądać należy prosrektu). — 50 lat powodzenia, s 
Dostać można wa Lwowie w aptece pana Mikolasch. » 1607 82—52 


HYGIENICZNE. NIEZAWODEGG 
SKUTKU I ZAPOBIEGAJĄCE. 


KST Zadna sfingowana wyprzedaż. “%8 
Z powodu złych interesów zwijamy nasza z E 
Fabrykę towarów ze srebra chińskiego 
powadu czego zmuszeni jestleńmy nasze wielkie zapasy produktów niżej cony produkcji 
wysśprzedać, — Zupełne cenniki zostana na żadanie (r.nko przeslane. 


N 


E Zniżoue ceny : "TQ 1120 r—6 
dawniej—teraz dawniej — teran 
6 łyżeczok . zło (3,50 1.50 |I maślniczka zt. 5— — 
6 łyżek s 7.50 2.80 |1 para liehtarzów n 8.— 1,— 
6 nożów s 7.50 2.80 |6 podkładek na noże . 5— 2.10 
8 widelcuw s 7.50 2 0 |1 szczypce na cukier . » 2.50 1.— 
1 chachla . A 55— 230 |€ nożów deserowych . 6— 25o 
1 chochelka J 3.50 1.50 | Korki z główkn zwierzecia pa AV et, 
1 cukierniczka , z 3 14.— 8.— z 
Najnowszy garnitur spinek do manszetów po 1 zł. — Dalej piękne (ace, imhryki i 


czajniki, ubiory na story, żyrandole, połatawki na jaja, wyklawacie do zębów, garnitury 
na ocet i oliwą i wiele innych a-tykułów po zdumiewająco tanich cenach. 


=== Frzedewszystkiem proszę zauważać 
6 sztuk łyż lh : 
T w | wszystkie te 24 sztuk razem w elegan- 
i idelców O ANN , iej 7 ` ; 
tar dakawy | CKiem etui dawniej 24 2l., teraz 10 zł. 
Te same przedinioty ze srebra Britania 7 zł. 
/nwówienia za pobraniem pocztowem Ich yntówka natychmiast i sumiennie, 


E. PREIS, Wien, Mothenthturanstrasse Wr, IG. 


LJ 


ti 
ń 


Kantor wymiany 


Apieka Ruckers 
we LWOWIE. 
Cena pudełka 40 ct. — za posyiką 
pocztową 10 ct. 
Dla odsprze dających stosowny opust. 


teczności przeciw każdemu cierpieniu Żo- 
lądka, rzniąciu, kurczom w żołądku i 
członkach, wymiotom, biegunce i cho- 
lerynie, nawet używany bywa przeciw 
zimnicy. W końcn okazał się ten bal- 
sani skutecznym podczas epidemii cho- 
lerycznaj. Cena flaszki wielkiej wraz 
z przepisem użycia 1 zł. 50 ct., mniej- 
szaj flaszki 80 et. 
Wr. Millera. 


sok z mchu 


zadziwiający w swymi skutku, przeciw 
uporczywyi katarom, zustarzałenu ka- 
szłowi, dlugoletniej chrypeo, zafcgmie- 
nin, zapalenin krtani i tchawicy, chro- 
nicznewu katarowi w piersiach i plu- 
cath, kaszłowi krwistewu, astmie. Na- 
wet przy poczynających się tuberkulach 
używany bywa z wybornym skutkiem. 
W orygialnych sloikaeh dla dorosłych 
i dzieci od 4—5 lat, Cena oryginalnego 
stoika wraz z przepisem użycia 50 ct. 

We Lwowie prawdziwie dv na- 
ia u Zygm. Ruekera, w Pro- 
dach u kupca M. 5 Franzoa, w Czer- 
niowcach u Stefanowicza & Aksako 


także 80) 


Wyłączny skład główny 
c.k. austr. weg. uprzyw. i patentowanych 


I Ocarina! 


hurtem 
pojedynczy 


nəjnowszego instrumeniu muzycznego, Ų 
uzepelnio: ego przez pomnożenie tonów p 
i ulepszenie formy przez fabrykanta in-B 
strunientów Tb. Zach. który mianowi- HS 
cie z powodu podniesionego szlachetni g? § bys 
tonu fictowego wzyskat przychylność a§ Je 
według nowo wynaleziónej szkoly (dof 
samouczenia) z tatwością w kilku go-f 
dvinach uauczyć się może nim wladać $ 
każdy, nawet niemuzykalny, wygrywając 
najpiekniejsze me!odje. Szczególnie na 
to zwraca się uwagę, że dla uniknienia 
pomyłek, wszystkie przez Th. Zach 
poprawione ocarina cpatrzone są nastę- 


pejącym stemplem. 
| Patent Thomas Zach. Wies | 


Ceny oryginalne według tonow 1 wielkości | 
drukowana 


1 -)szkola dla 


wicz, kupiec, w Stanisławowie w apt. 
Stechera, w Tarnopoln w apt. Fr. Ja- 
mrogiewicza. 


1230 91 


WYROBY SPECJALNE 


PARFUMERJA 


N. Q najmniejsza zł 


ED. PINAUD 


„ŚJ „ 1.50) nauczenia sic- p . 
2 Prim g_)bie samegod| Mydło AUX VIOLETTES DE PARME G 

Agi noo _)40ct. Zbióry j Essencja dla chustek AUX VIOŁET-$ 

» 3 Second » 2.0) melodji I zt.B| | TES DE PARME 

„ 4 Terz „a 8—a2zeszytypojjj Woda tnaletowa AUX VIOLETTES 
5 Quart 4,—)60c..szkatni- DE PARME i 

n n 3% 


Pomada AUX VIOLETTES DE PARME i 
Olejek AUX VIOLETTES DE PARME 
Puder ryżowy AUX VIOLETTES DE 


) ka50c., 1zl. 
NB. Ocarina nastręcza każdemu za- 
jęcie muzykalne i przydaje się szcze- 


gólnie do akompaniamentu fortepia- „, PARME ; 
now'g0 i za czyste tony gwarantu- | Kosmetyk AUX VIOLETTES DE 
Bie się. 115% 4—5 RALME 1028 13—:0 


Zamiejscowe zamówienia załatwiają $ 
się 7. gotówkę lob za zaliczeniem zaraz. 
Odprzedający otrzymają rabat. i 
Əcarina-Iaupt-Depot 
we Wiedniu, I. Kdrntnerstrasse 48 


Kobiety 


37, Boulevard de Strasbourg, 37. Ẹ 
Wa Lwowie w magaz. perfum pp. 
Beyera i Leona, Strzyżowskiego i w$ 

aptece P Mikolascha. : 


cierpiące na upławy , otrzymają za 6 zł. niezawodne lekarstwo 
przysłane trzez Dr, BREYER, emeryt. lekarza szpitalu dla ko 
biet, we Wiedniu. Schotllenbastei N. L. 1147 15 2> 


ZAPROSZENIE. 


Dnia 20. lutego 1S77 odbędzie się 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
w Rudkach, 


niniejszem wszystkich człovków zaprasza. 
Porządek dzicnuy: 
. Odezytanie protokołu z poprzedzającego walnego 7obrania. 
Sprawozdanie dyrekcji z obrotu kasowego za r. 1346. 
. Udzielenie absolutorjnm i rozdział zysków. 
. Wybór dwóch członków Rady zawiadowczej, .* miejsce wyłoso wanych. 
Zmiana statutu z ograniczonej, na nieograniczoną porękę. 
W Radkach dnia 10. lutego 1877. 
Rada zawiadowcza Towarzystwa zaliczkowego w Rudkach. Stowa- 
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 
Henryk Janko, J. Terlecki, 


prezes m. p. sekretarz m. p. 


PSE 


[> 


MODI TEJTEZENIANCI, 


lub osoby godue zaufania, które mają do tego uzdolnienie, ustanowieni 
będą przez renomowany i stary dom bankowy do sprzedaży losów i pa- 
pierów wartościowych ze spłatami ratalnemi, we wszystkich tych miej- 
sceach, gdzie tego rodzaju nie ma ajencji. Warunki są pod każdym wzgle- 
dem bardzo korzystne tak dla publiczności jakoteż dl+ paońw ajentów. 
Przez szczęśliwe kombinacje losów mogą ajenci przy swej pilności mieć 
znaczne dochody. Te osoby, który udowoduić mogą swa obrotność , bedą 
uwzględnieni, czyli raczej otrzymają główne ajencji. 

Oferty lub osobiste zgłoszenia się do Banklkaus R. Kramer, 
Prag, Brenntegasse 46 n. 1180 1—3 


AUX VIOLETTES DE PARME | 


c. k. uprzyw. galic. 
akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 

[*» © i RU hA = 

G, LESNTY hipoteczne, 
które wsdług prawa z duis 1 lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw, post. z dnia 17. grudnia 1871, mogę vyé użyta do lekowa- 
P nia kapitalów fuużusźewych, pupilsrnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
| wych, na kaucje służbowo i wadia — są w tymże kantorze do nabycia, 
ZE- Wszystkie polecenia z prowincji wykonują 


się bezzwłocznie po kursie dziennym, bez doliczenia 
prowizji. 1209 16—? 


VERITABLE BENEDICTINE 


PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE 
OPACTWA FECAMP we FRANCJI 


wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu i 
obudzający apetyt 
JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW 
Wymagać aby ctykieta kwadratowa znaj- „ y e 
dowała sie na spodzie bntelki z własnoręcznym SC as 
podpisem głównie dyrygująacego - 
F OPN ZZA nam) o ; 
i VEBTTARLE LIQUEUR BÉNÉDICTINE ae M SA d Heena ła 
etce +1 i p g aż G a 2 x 
AMIE" $> pangen Tlausmann 76. Dostać można we LWO- 


WIE w cukierniach pp. Leopolda Rotten- 
dera i M. Kosteckiego. 1021 19 -21 


walne zebranie Towarzystwa zaliczkowaco rndeckiogo 


jw sali Rady powiatowej o godzinie 4, po poludniu, na które się 


Dyrekcja Towarzystwa 


WZAJEMNYCH UOGZPIĘCZĘ 


w Krakowie, 


z 
podaje do wiadomości członków, „ którzy 


ubezpieczyli w r. 1876 swe ziemiopłody 
od gradu, że Rada nadzorcza sprawdzi- 


że 
wszy w myśl $. 37 i 38 statutu rachunki 
z tego działu, na swem posiedzeniu listo- 
padowem 1876 r. uchwaliła, aby z pozo- 
stałości funduszu  assekuracyjnego grado- 
wego z roku 1876, wynoszącej zł. 54.259 
et, 28 wypłacony był zwrot” członkom 
tego działu w stosunku 


12, od zaliczki w nie- 
sionego w r. 1936. 


Zwrot ten wypłacany będzie w Agen- 
cjach Towarzystwa za podpisaniem kwitu 
znajdującego się w tej Agencji, w której 
ubezpieczenie było uskutecznione, 


jos e 


Dyrekcja :. 


H- Wodziecki. H. Komar. H. kieszkowski. 
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Cena 3 et. 


Telegramy „Gaz. Narodowej. 


Wiedeń dnia 9. lutego. Izba niższa 
Rady państwa przyjęła w trzeciem czytaniu 
ustawę, dotyczącą 80 milionowego długu, 
również jak i statut bankowy, ten ostaini 
w imiennem głosowaniu 131 głosami, przeciw 
74; poczem rozpoczęła się ogólna rozprawa 
nad taryfą cłową. Referent Gromperz poleca 
wnioski komisji; zapisanych jest 16 mowców. 

Walterskirchen nazywa taryfę bez- 
płciową. Jest przeciw cłom ochronnym, a za 
traktatową, handlową polityką. 

Halwich dziękuje rządowi za zwrot w 
dotychczasowej polityce handlowej, która dla 
austrjackiej polityki była szkodliwą, i prze- 
mawia za przejściem do rozpraw szczegó- 
łowych. 

Baron Zschok jest przeciw taryfie 
cłowej, której klassyfikacją zowie fałszywą. 

Przerwano rozprawę jeneralną, 

Giskra, Dumba, Herbst i 30 
towarzyszy interpelują rząd czyli o- 
głoszone waruuki rozejmu są praw- 
dziwe? i czy pogodzić się dadzą z 
austrjackiemi interesami? a jeśli się 
nie dadzą pogodzić, co rząd uczynić 
zamierza? . 

Rzym dnia 9. lutego. „Opinione* do: 
nosi: Reprezentanci mocarstw przy stolicy 
papieskiej wyrazili kardynałowi Simeoni'emu, 
nadzieję, iż Papież będzie w Rzymie wy- 
bierany, gdzie rząd włoski ręczy za zupeł- 
ną swobodę przy wyborze. Simeoni odpowie- 
dział, że jestto także zamiarem świętego 
kollegium. 

Jeden.z reprezentantów powiedział tak- 
że: Dla dobra własnego stolica apostolska 
powinnaby porzucić nieprzyjazne stanowisko 
w obec rządu. 

Opinione czyni uwagę dalej: Keudell o- 
trzymał polecenie powstrzymania się ad 
wszelkiej ingerencji przy wyborze papieża. 

Popolo Romano pisze: Zdaje się, iż fi- 
nalnie =pastanowiono, że konklave odbędzie 
się w Rzymie, a otwarcie ma 17. lutego 
nastąpić. 


| 


Wczoraj otworzono testament Piusa IX. 
Jest òn bardzo krótki i wyłącznie poświę- 
cony kościelnym sprawom. Papież konstatu- 
taje w nim, że wszystkie usiłowania całego 
jego życia miały dobro stolicy apostolskiej 
na celu, i poleca kościołowi, aby aż do wy- 
boru nowego papieża, trzem wymienionym 
kardypałom powierzyć zarząd kościoła. 

Testament papieża zrobił powszechnie 
dobre wrażenie. Wczoraj wieczór odbyła się 
rada ministrów, która poczyniła rozporzą- 
dzenia, aby zabezpieczyć zupełną swobodę 
dla konklave. Kardynałowie z prowincji już 
poczynają przybywać. 

Wiedeń dnia 9. lutego. Jak się do- 
wiaduje Wiener Abendpost, rząd włoski bez- 
pośrednio po śmierci papieża, uczynił oświad- 
czenie, iż poczyniono wszystkie zarządzenia 
aby zabezpieczyć swobodę narad w konkla- 
we. Rząd austrjacki wziął to oświadczenie 
z najzupełniejszem zadowoleniem do wiado- 
mości, wyrażając włoskiemu rządowi pełną 
ufność, iż takowy nie tylko ma wolę ale 
że i będzie w możliwości, tym zapewnieniom 
faktycznie odpowiedzieć. 

Konstantynopol d. 9. lutego. W pała- 
cu Dolmabagcze czynią przygotowania do 
spotkania się w Czataldii sułtana z wielkim 
księciem Mikołajem. (Polit. Corr.) 


Rzym dnia 9. lutego. Wszystkie po- 
stanowienia co do konklave, kollegium świę- 
te odroczyło aż do przybycia zagranicznych 
kardynałów. Ambasadorowie mocarstw kato - 
tolickich, mających prawa veto, konfero- 
wali wczoraj u ambasadora austryjackiego, 
hrabiego Paara. (Pol. Cor.) 


Ateny dnia 9. lutego. Gdy kilka obcych 
mocarstw przyrzekło Grekom obronę praw 
narodowych, wydano rozkaz dowódcy armji, 
Soutziosowi, aż do zebrania się a ewentnal- 
nie aż do ukończenia konferencji na swych 
stanowiskach zachowywać się obronnie. Tym- 
czasowo uzbrojenia przyspieszają. (Pol. Cor.) 


Londyn d. 9.1 utego. Izbie niższej udzie- 
lony telegram Layarda zawiera daty z aktu 
rozejmowego, sformułowanego w 10 artyku- 
łach, między Moskwą, Serbią, Rumunią a 
Turcją. Termin wypowiedzenia jest trzydnio- 
wy. Moskwa zawiadomi Czarnogórę, o za- 
warciu rozejmu. Wzięte po podpisaniu ro- 


zejmu terytorja i dziala będą zwrócone. 
Pas neutralny będzie oznaczony. 

Moskwa obsadza największą część po- 
zycji w Bułgarji, Rumelii i Tracji, aż do 
obronnych linii Konstantynopola. W neutral- 
nym pasie nie mogą być obsadzone fortyfi- 
kacje lub nowe wznoszone. Mięszana komisja 
ustanowi linię demarkacyjną dla Czarnogóry 
i Serbii. Armie w trzy dni po podpisaniu 
rozejmu, cofną się za linię demarkacyjną. 
Moskale obsadzą Burgas i Midia dla dostawy 
żywności, ale nie materjału wojennego. Broń 
z fortec, które Turcy opuścić mają, ma być 
drogami, które później oznaczone będą, 
transportowana. Broń, którą przetransporto- 
wać się nie da, będzie spisana w inwentarz. 
W siedm dni po zarządzeniu ma być opu- 
szczenie fortec przeprowadzone. 

Tureckie okręta mają w trzy dni opu- 
ścić Sulinę, jeżeli lody tego dozwolą. Mo- 
gkwa czuwać będzie nad żeglugą na Duna- 
ju i usnwać trudności. Władze moskiewskie 
pozostają w pewnych miejscowościach. Da- 
lej uregulowany jest ruch kolejowy i sty- 
pułowane zniesienie blokady w Czarnem 
morzu. Moskwa zaopatrywać ma tureckich 
rannych. 

W Armenii rozejm uregulowany przez 
tamtejszych dowódzców. 

Rozejm rozpoczął się 31. stycznia o 
siódmej godzinie wieczór. 

Turcy wyprowadzają działa z Konstan- 
tynopolskich linji obronnych. Co do Kon- 
stantynopola ustanowiono pas neutralny. 
Moskwa faktycznie nie obsadziła żadnej 
części tych linii, ale terytorjum, obsadzane 
przez nią, sięga aż po same te linje, które 
Turcy jako pas neutralny mnsieli opuścić. 
Moskwa obsadziła Czek-Midie (nad morzem 
Marmora) które po za tureckiemi linjami 
leży. Moskwa jest wstanie w trzech dniach 
stanąć w Konstantynopolu. 

Rzym dnia 9. lutego. Zwłoki Ojca św. 
będą dziś wieczór do kaplicy syxtyńskiej, 
a stamtąd do bazyliki św. Piotra przenie- 
sione, gdzie przez niedzielę, poniedziałek i 
wtorek pozostaną wystawione. Dzisiaj wie- 
czór będzie znowu zebranie kardynałów dla 
naradzenia się co do konklave. 

Wczorajsze zebranie trwało długo i było 
burzliwe, gdyż nieprzejednani, a na ich czele 
kardynał Manning, domagali się zebrania 
konklawe w innem miejscu, mianowicie w 
Malcie, podczas gdy większość za Rzymem 
obstaje. Po tej nader żywej rozprawie pra- 
wdopodobnie niejeden z kardynałów nie 


przyjdzie na dzisiejsze zebranie. Oczekują 
tedy przybycia zagranicznych kardynałów, 
i sądzą, że większość francuzkich i austry- 
ackich kardynałów za Rzymem, jako miej- 
scem na konklawe, się oświadczy. 

Zarządzono wcześniejsze wystawienie 
zwłok, by módz zebranie konklave przyśpie- 
szyć. W testamencie swoim doradza papież od- 
być kouklave w Rzymie. Niektórzy kardynało- 
wie wystąpili z zarzutem, jakoby testament 
nie był według właściwej formy sporzą- 
dzony. 

Rzym d. 9. lutego. Z uwagi, że prze- 
znaczone na zebrauie konklawe lokalności, 
nie są wystarczające, postanowiono odbyć je 
w gmachu kapitulnym za kościołem św. 
Piotra, jeżeli rząd za spokój zaręczy. Mniej- 
szość kardynałów, obstająca za odbyciem 
konklawe nie w Rzymie, jest wcale nie 
liczna. Nieprawdopodobna też, żeby ich za- 
mysły nawet przęz zagranicznych kardyna- 
łów przyjęte zostały. 

Budapeszt dnia 9. lutego. Izba niższa. 
Csernatony  zainterpelował ministra-prezy- 
denta w sprawie warunków zawieszenia bro- 
ni, które się mu strategicznie bardziej prze- 
ciw mocarstwom niż przeciw Turcji wymie- 
rzone wydają, a zarazem i co do zebrania 
się konferencji?.... 

Bukareszt dnia 9. lutego. Sturdza za- 
powiedział w senacie interpelację, czy rządowi 
znane warunki zawieszenia broni?.. czy zechce 
je udzielić i czy obeszle kongreś dla obrony 
praw Rumuniip.., W Izbie odczytano kilka pe- 
tycji mieszkańców miasta Berlad, gdzie sie 
z gotowościa do wszelkich ofiar dla obrony 
integralności Rumunii oświadczają. 


Nabożeństwa żałobne za papieża rozpo- 
czynają się jutro, t.j. w poniedziałsk i trwać 
będą przez wtorek, środę i czwartsk. Przez te 
trzy dni nie będzie balów publicznych. Z tego po- 
wodu i bal prawników, który odbyć się miał we 
Wtorek, odłożono na środę dnia 27. lutego. Dziś 
zaś wieczorek Towarzystwa Muzycznego odbędzie 
się jeszcze, 


Dziś w Niedzielę, dnia 10. lutego, 
o godzinie 4tej popołudniu odbędzie 
się zgromadzenie komitetu przedwy- 
borczego. 


W teatrze hr. Skarbka, w Niedzielę dnia 10. lu- 
tego o godzinie 4. popołudniu: Awantura na 
kręconych słupach i Mąż za drzwiami. 
O godzinie w pół do 7. wieczór: Nelly Arm- 
royd (Lost in London), dramat w 4. aktach a 
8. obrazach W. Phillipsa. O godzinie IO. wieczór: 
Szósty Wielki Bal Maskowy. 
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Wydawcy i właściciele J Dobrzański i K. Groman. Z drukaru „Gaz. Nar.* pod zarządom A. Sko.la 
Redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański, 


